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Warunki 

Ogólna inobiliz.acJa W Rosji? Jak i kiedy będzie zwolniony 1_902 rocznik? 
. i.ONDYN, 30. 9. „Daily Telegraph" donosi, że 

tząd sowiecki zdecydował się proklamować ogólną 
mobilizację. Mobilizacja ta ma objąć armję i flotę. 

Ptoklamacja 'ta spodziewana jest · lada · dzień. Przy
czyna tego kroku ma leżeć w naplęciu stos~nków 
m"2dzy Rosją sowieck11 z jednej strony a Pol
ską i Rumunją z drugiej strony. 

Sowieckie koła polityczne twierdzą, że lada 
dzień otrzyma również nominację na naczelnego wo
dza arl'\1ji Kamieniew, a na generalnego szefa szta-
bu Frunze. · 

Zapomogi dla rodzin zaginio
nyc~ na:· woJnie. 

W ARS ZA W A, 80 sie.1pnia.: . rozumiemu z mm. s-pra;w.iedli'WQ
Wc:wra,jszy „DziennWk. Us.ta.w Ś-Oi, reguiltrją.c prawo do ubiegania 

R. P." zaiflwQerdziił ~po~zenie się o zapomogi osób pozostałych 

:vyikiorruim?Az.e M. S W&js!k w po- po zaginionych ną wojnie. 

Zairzą.dllt Spółlk·i ·' Alkeyjnej 7.a· 

h1.dów Zy.rM'C1o'W'skfoh kooiu:ni
kuje nam, u aJlreje 2-e<j emitSłi, o 

~ których wozocaj <IOilllOl3'iliśmy, nie 
::;ą fał·szy1we - pr.ziecJwn.ie są n.a.j
a utemty-c:zllllejsw. W ąńiplitWOść po
w•,,;tała sitąd , że wskutek 001y-tki 

7,eoon~iej w OOkśc.ie framooskiim 
z.n:a;jd.uje się błędna. druta, ok-0Hcz
nooć ta jedina!k •nie wplyiwa bynaj
mniej na waiżność aikcyij, z te.m 
za1s,tiizeieni<ean, że mfa;roda,jnym 

. j e'Slt teikist po liSlkL 

Jak daleko od Warszawy 
do Łodzi. 

Odpowiedzi udzielit mogłaby Izba Skarbowa. 

N a skut ek ciągłych interpe
fac.ji w Sejmie oraz głooów pra
>y stołeezne.j , Ministerstwo Ska-r
:lu rozp·oczęło w W ars.-zM\-ie z 
·[niem 7 sierpizia b. r. wypłaca-

. rtie należności odznaczonym 
krzyżem „Virtuti' Militari", w 

. uyśl statutu krzyża „Virtuti Mi
jtiri" , ~nie z Konstytucją. 

Zaległości, jak i bieżqce na
leżności, WiiJmy być w myśl I'IQlz

p ovządMnia .p. Minis tra Skarbu, 
uskut ecznione w ciągu m. sier
pnia b. r. 

I rzeczywiście. W Vfars~awie ... 

wy;płaity te Sfl już na ukończeniu, 

lecz, t.a•k w Lodzi, jak i w innych 
miejsciowościaeh R-zeczypospoli
te.j, ailli Izby Skarbowe, a.ni też 
poszc1Zególne Oddziały Ska1·bowc 
odnośnych roz.porzą,d-ze11 dotych
czas nie posiadają. 
· Izba Skarbowa w Łodzi, aby 
uniknąć ciągłych skarg i niezado 
woleń malkontentów, winna się 

bezzwłocznie zwrócić do Minister
stwa Skarbu by czemprędzej roz
porządzenie odpowiednie uzyskać 
i wypłatę uskutecznić. 

Te. 

Poselstwo Turcji w Warszawie 
w szponach paskarzy. -

Wpłynął obecnie niesłycha
ny skandal miH2kaniowy w 
Warszawie. 

Mianowicie poselstwo turec
kie, które niedawno przybyło 
do Warszawy, nie j11t w •ta
n ie znaleźć pomieszczenia. 

Mieszkanie w hotelu poch
łania ogromne sumy, przy róż
nych niewygodach, a pośredni
cy Żl\dają niesłychanych sum, 
uś ze 1trony władz naszych 
nie okazuje się poselatwu żad
n'3go poparcia. 

Poaelstwo ulokowało si' 
tymczasowo w 3 małych pokoi
kach przy Placu ~apoleona, 
gdzie musi sit mieścić konsu
lat turecki. 

. Za 3 miHi\ce ma przybyć 

konsul, wobec czego poselstwo 
musi sobie szukać innego po
mieszczenia. 

Pośrednicy, poleceni oczy
wiście po1elstwu przez na1ze 
władze, Żł\dajł\ za niegotowe 
jeszcze mieukanie 10-pokojowe 
pr11 Alejach Ujazdowskich nie
słychanll sumę 30.000 złotych 
za samo pośrednictwo, a za 
komorne z góry u 5 lat po 
10.000 dolarów, czyli, że · posel
stwo musiałoby natychmiast 
wło.żyć około 300.000 złotych, 
co oczywiście nie jest do.. po
myślenia. 

Dyplomaci tureccy nie ukry
wają rozgoryczenia z powodu 
tej sprawy i żądają pomocy z• 
1tron7 nanyeh władz. 

W u.zupelnieniu wczoraj po
danej przez „Nowiny" wiadonw
ści o zwolnieniu 1902 rocznika, 
l jO otrzymaniu bliższych informa
cji ze źródeł najbardziej kompe
tentnych, komunikujemy naszym 
Czytelnikom, iż zwolnienie rocz
nika tego (1902) rozpoczęw się 

z dniem dzisiejszym, z tem za
strzeżeniem, że natychmiastowo 
zwqlnieni zostają jedynie ci, któ-

rzy należycie zoswli wyszkoleni. 
Ci, którym brak jest komplet

nego wyszkolenia, ppzostaną · do 
czasu doszkolenia, t. j. jeszcze 
do września b. r., k iedy powrócą 

' do cddzialów uczniowie kursów 
i szkól specjalnych, mianowicie: 
łączności, gazowych, saperskich 
i t. d. 

Pozostali, najkrnąbrniejsi, po
zostaną w wojsku, aż· do poboru 
nou;ego rocznika 1903, czyli jak 

„Nowiny" informouxily, do listo. 
pada b. r. 

Powyższe tyczy się wszyst
kich rodzai broni prócz kawale
rji i artylerji konnej. 

Kawalerzyści i artylerzy.fol 
konni zwolnieni zostaną po od
służeniu, j(lk ustawowo · prze pisa
no, t. j. 2 wta i 1 mies. czyll 
zwolnieni zostaną w m. paździer
niku b. ~ 

Wykrycie mowej· komunistycznej · jaczejki 
I ' warszawie. 

Aresztowano 150 osób. 
Zdawałoby s.i ę, że p o o.stat-

11ich areszt,ow~1nia ch k.omunistów 
w Polsce, nie 'ziostałio ich już -
jak się oo mówić zwykło -

ani na lekarstwo. 
Niee:ęt.y, joot inacwj. 
P olicja wykrywa coraiz nowe 

gni&11..da . 
W.c:ooraj w lokalu Związku 

Skórz.ane.go, pirzy ul. Ogroo0<wej 
12 oobyć się miało 

zebranie ściśle poufne 

- taik dalece, że w najbliższych 
k ola.eh nie wiedJZi.ano, kto i 11000 

tu pr:zybęd.zie. 
Katida tajemJUicwść ma 

pociągający urok. 
Nie mógl mu się oprzeć i p. 

Suchenek, kiomisarn rx>lioji poli.
tyc'Znej, .który prwdsięwziął 

wskia'Z8Jlle w podobnych wypad
kach ootr-Oiności. 

Gdy sumow!Il.e zebranie roi.po 
częło obrady, 

do lokalu wkroczyła 
z.gola nieproooona i nioocz.eki-wa.
n.a polwja, ckzwi i okna pop-rzed· 
nio za.bezipioozywszy. 

Zinaiłmiooo 

nieprawdopodobne ilości 
komunistycznej bibuły i róż.M 

ciek~e dokumenty. W szystkioo 
u~estników zebrania. w liczbie 

- 150 osób aresztowano. 
śledztwo trwa. 

Saw~nkow poszedł do K~.nossy. 
l obawy przed śmiercią uznał Sowiety. 

Pmis.a <liziJs,iej1:;,za pooaj·e lromu
na:kat of.icjail.ny, że 20 si1eqmia b. 
r. na teqtorjum Rosji S«>wiookiej 
w·s1tał zafa1zym.ainy p.11zez O. G. P. 
U. Sawinkow Boris Wiktorowicz, 
jeden z najbardziej nieprzejedna
nych i czynnych wrogów robotni
czo-włościańskiej Rosji. Sawiu
kow został 7.atrzymany z fałszy

wym paszportem na imię Stepa
nowa. 

Po (1w'l.1d!niowem posiedzeniu 
z.osfa1ł uko1'l-c:zom.y pr-0oos sąidowy 
w jego .:pr:'. \\ie. \V E1wG1ch ze-

za'l:aaltia>eh i ositiaitrnian slOOvie Sawin 
kow przyznał otwarcie, że cała 

jego działalność polityczna, skfe
.wwana przeciwko władzy aowiec 
kiej, była omyłką ł błądzeniem~ 
zrzekł się kategorycznie walki z 
władzą sowiecką, wyjaśnił dizia
la-lność im.OO!liwe•rucjooii.'Stów z w.gra 
nitcy, przyivnał, że wie W1StZyi:>tkfoh 
pm111ctaich, które zmusiły go do 
podjęcia walki z władzą sowiee
ką, rewolucja październikowa 

miafa zupełną i bez zastrzeżeń 

słuszność. Siwojt} ootaibnfo sł()IWO 

ooka:r•couy Saiwi·Il!k.Qw ~a~zył 
wezwaniem do narodu, ażeby · „:: 
zastneżeń uznali władzę sowiec-. 
ką i byli jej posłuszni. · 

Sąd pQlstanowH z.astarowa~ 

do Borysa Smw1rrkowa na~-..yi.szy 
wymiiar kary; jedna1~ż.e, t :or e 
pod uwagę przytoczone ośv..a· .. ~ 
czenie Bo;y.-. Sawinlt0wa., sąd 
postanowił zwnfai~ się do C. I. 
K. S. S. S. R. o złagodzc11 · e "'Y" 
miara kary. 

Rezultaty głosowania Reichstagu. 
PA.RY Z, 30.8. (PAT). l.Jzi-cll

Jtilk.i stw1i•e.11d1zają, ie reiz:i.uLtat gło

s.ow:a1u1a Re•iicbis:ta.g'u za1wd-vięcnać 

nial-e.iy l'OIZ:IOO·ut.yun tramaikcjiom 
z.mn&ei1,1za~ą.cym j-e.go donfo.sl-08ć: 

„Peit:iJt Pairtii<:m" piBre: k001e-

Ll ja jest sikmicw na. Nigdy do
tychczas poś-rozenrie parfa.in:ientiu 
nie p1rzeWtaiwii.a.lio widoku baz
dtzfoj god.ne.g.o pO'łiitoomind:a~ Oha
wa przed oowymi wyiborami pa
nowała nad wszys tkim. 

„Le J.QIU!l"llail'; Slti~ Ww• 
ni.OO., że poshJwie gł'Q6owa.li pod 
s.trachooi nowych wy00róiw. 

„De Mrutiin" oś.wó:arlooai, że ko
Jl1etdja odeg,rainą. ~ooita.ła według 

przew1dl'lli~l>'\O pl~l\l .. 

Serdeczne stosunki małej Ententy. 
Bil~G-R(>D , 30.8. (PAT; . 
D.zielimi·k :,Pira1\Y<la'; ogłai.s'za •l · 

~w~aidcizemie m.i:ni&tra Ma1ry.ruko
wi<?.za w sprawa.eh doty<lłZ-ą.cych 
ma.łaj Eintearty . Mh11ister podlkireś 

Jił, że ,.: tQ·:;uri.ki J•<Hi:.t•" malej En
tenty niie były nigdy ba-1•<lzie,j 
serdooz111~ej.sze . Mog·ę oo stwier
dzić,. i6 wił min:istetr, ziwła&eiza. 

po ~zmowiie z Bane!StZOOl, pod-

".:a; kitói'\'\'j ~<>'11lę:li$my :na.jul
peh1iejszą. zgodę we . W1S1ZYstk:~h 
i!ip.ra1wa.eh. ~zlie"'"a~ll &ię rów
nieri, że ~ie z Dueą., wyda 
d~bre reivułtaJt,y. 

Ostateczny termin repatrjacji z Rosji do Polski. 
W AP.SZAW A, 30 siell'pnia. 
Włm.'ze S. S. S. R. ogła'Szają, 

' . 
ie ostateczny termin repatrjacji pada r. b. 
do Polski oznaczono na 15 Usto. 



Rozbroi1ni1. 
N'~~l(t>rnie~ <kiiś h -

s°f&~ w św1ac:e pvli•tyo-;.nym jest 
h.s.ł-0 rozbro~3111fa, i belAl)lec~ń
i>!lwa. nairodów. Sl}l1łJWOOl tym 
r :i.mw~aJ.ą. eałe ei.pa!ty ~y~
hie <bi~ iwiGtta, - zajmują 
Gne naeiielne bod•aj miejoce w 
mowaiell i cmu.icj.acja.eh m~żów 
~~:\.nu, - 't:Jlllil!\\1lą PIIZ·OOmlot dlu
u·.0!1, s.z.;:i:c.:::;ół<>"' ych dyi~11<>yj 
J. ::d.~m~1il!l:ów, L:gi Na.rodów i 
'"'~fS:oK~h I z.gt~ń połilty
cz.nyc~„ 

„N O W l N Y" 

Sesja Lili ltarodów. 
wie traikitiaitu o w2aJemnej pomo
cy. 

W 1•lie!kiej dyskusji na te· 
mat gwarancyj pokoju i bez· 
pieczeńslwa państw Europy de
legatom Polski przypadnie u
danie obrony stanowiaka rz'du 
polskiego z jednej strony prze
t:i w m~realuym i szkodliwym 
koncepcjom ULopistów, z oru· 
g1~J puecH"I tendencłom rcwan· 
żu niemieckiego, ukrytym za 
nitzręcznit udrapowani\ szat' 
pacyfizmu. 

resowall'iia się niajżywolfmiie~emi 
pot~ebamii d0ie-l:nie po<lmiej8klich 
tyis1ące robotnrllków i roh ro<l2iim. 
l~b~io.nych i talk na.jp.rymiiity~ 
wn•IeJ&z.ych wrzą.dz.eń cyiwrili?Uł!Cyj
nych Jak bruki i latairnJe, będ-z.fo 
nadał brnęło po błocie i ś11iegu 
a.i do b~ych kra.iiców miasta, 
baj;;d.o końooą &ię Hnje K. E. L., 
gdyż lrorzyst.a-jąe z tramiwaJu 
miejsdtiego i z.allllliejsik.i~()I() (w 
mJeśoie?!) mWSiieliby chyba z:.re
zygnować z jedzenia, na które 
zarobek ich po opłaceniu dwura
zowego przejazdu jużby nie star
czył. 

Nr. 47 

Ntl.e ~jie &i~ to hyc w po· 
rząidlkru. [ .prędzej, czy póź.niej i:iod 
nac~iem Oip'i1njii zmienioo.em być 
fill\liSl.l. 

Oby tylko defimtywne t€j 
spraiwy z.ała•twioo:ie n.ie ~tąpiło 
równoc:ześ.noie z rozpoc.zęc.ie.m bu
dowy Jc.aa1aihlu.cj~ bo w ta:kirn ra
z•i-e do,pieu:o wnrnki dzi&iej zych 
mfo3Zlkai1ców u:l. Al-eiki;;:androw
skii-ej, Zgieir~k1i1ej i Pabjiaukik.iej 
<1ooz.eikałi1by się wyba.wlenla od 
k<>dejE.'1k <.loja1Z<1owycb. 

Bolesław Mrzygłód. 

•• •• K.~ be-Dpioo11...e1~tw11 i l\QIZ· 

~jeniia. b~, jaik wiaidomo, 
~ o.brad Mjbłi.iHJ,ej ~ii Ligi 
N_n111odów, ·a .pnzygio.lx)w~nm, tvz;y
ai.oM inm wsiymk·ie państwa. 
4o w.z.i~i:t udwi;.ił>u w iyeh ~
tit.cli, ŚiW.i1aidCl!ą, w jalk wy~kiim 
at;o.pnM.t tie.met ~di zia.prząta u:wa
gę :ri~(JW i et~zeńs-tw. 

W d1111u wc17.IOO'a.jsizym oohraH 
się w Genewie człoo~{)lwie Rady 
Ligi Narodów na sooję, która bę
dzre wstępem doo 30-g·o z koolei 
WaJ.ne.go Zgromaid11,enla, ro!1p.o
eiyna.jąee.g<> się w a:n;.u 1 WTZei§
n·ia.. W p~hYi(lń&twie do lat 
u~yeh, na po·~ą.dku dziennym 
tie.go•iveiinej seajł Ligi z.najduJe 
a.!ę na s.zctęMie zaledwie k:lh 
t. zw. &praw pokkieh. Pena spra
wą doo.ta:teciwie już w opinji ś""ia 
ta. f'lkrom;promifowa!Ilyeh preten
ą.j Hkew:>1k.ich , wejdą pod obrady 
j~z.e kiwe ·t·je gdaiiskie i orze
<!iz.eink t 0l'Ybit.iJ1"1JtU mi'€13Z:rull~"X) w 
~ite na1byw:1llllia obywaiteI&twa 
poistk~g-0. 

Do celów swych d~Ż\ dziś 
Niemcy na drodze niezwykle 
skomplilcowanej i okrężnej, po· 
sługując si~ zarówna coktry· 
nerskimi pacyfistami jak i 
wpływami międzynarodowych 
finanaów. 

Czarodziejs~ie . wyspy schodu. 

Znłkorna. sitioounł<>wa Hość 
Wrałellła s 1•llriłJ'. 

. Z ~ród ka-a.jów, sz,~zegód.·me 
Zoal!n·~e<I'e'.so.wan~..h w pomyślnem 
roz,wią·uwl!llll om&maneg-0 tu. pr.z~ 
nas zaplni~n.ita., PO'llsita jes't bo
daj tym, ,,który z wieht z.asa<d!Q;i
cz.y~h ~v>zig·I~ów m1mi ży<!zyć 
liQl?ie . ;~kna~ze·z~r~ej ryl"hł·e@lO 
~ągn~ięcia. l~zpiec;i:..e1ijj.f,w.'.\. g·ta
mc i zagwa.r~intorw:wi& pokc·ju 
1iia długie laita. 

Dwa 11ą dzi~ w Em'QpMi w'dkle 
~·nJ'*a milit.a•ry.7.lllu i ruf!>no~QJ'u. 

• • • I:' ' 
g~ozące. sw.K1tu. stale ro-z~-
raeul ruszczyc!el&kiah .iił wojen· 
»)'.'eh. Ogn~ka te - ~ R«łM i 
Ni.IJOOl(l.y, a wśród nkn· wlaśme 
ma.tka--na.tlU& i m' if~yni-h;
srorja u~i~ściły obsur z;iooli 
Uzooz.ypoopolitej. 

~il!itta9·z!ll ~u\' i~k.i iJ J>&l'i :.łę 
n.a mnpeirJa..lmyei.nych 1~r~e-~m
kach dai·~·nego ca.ryOOlU: włoi~'iw
&y "!' ru.e n0ową re.wolucyJoo-ko
~tyC'Z.Jl.ą treść. W JJOg:l~1.1ie 
,le_d'D.a!k ~a paiistwowe 1..aga4nie-
ma Rois1t p. CU.ceeri'll nic włele 
si~ z peiw n()ŚC.ią r6'i.:n.i oo Sa.;c.aiilO

wyich i lziwo~kwh .•• 

Milita.ry1..m niemi<"cłti W·lf'"Ji{'.1.~
płony pnuką t1.·<>.mr'l I\' 1k~ 
i_l-arodu SchiHera, Goothego i Bet
oovena, kll"Ze~ią.cy się jak ~ły 
chwast w po-b11Sm3rokow~tfoj e
pooe bedii'iskoiej hegemonji -
~rpie d:z.iś <lopły;w s.wyel1 sil · 
z ~.w-eto-wy-eh k-'OMtnlteyj poli
ty~y-0i.1 niemłetko-p.ru~.~~go 
~pnai1mi'll, m. t"ząc ~e 
me o ebpamji i !p()dbojac·h, lec·z 
tylko_ o ,:reiwfodykaejaa;h" i po
wr~re ?-o sta;n-u t.crywt~al.n~; 

4 poS!!n'Cl-a1n1a z przed r. 191-1. 

Sopm•W pol'S<k~h 7imieni za1~.<lJ1i'C~o · 
PQIZ~'ję uais·z.ą na tenrnie Ligi Na
~. Dele.gaci polscy pamOIW!ie 
Sk-rzyński i Załeiski, będą mieli 
w c0zasie obecnej seis.j.i o wiele 
wdllięcz..'lL~j~e, a pod pewnym 
W1@i~d'Sm taik.że ła11wie~e od 
-&wych poprzedników zadanie. 

rn.Jęki ulatwiieni'll W4f.\kSlZO>Śtl 
a.pl'31V1' 'pornych w Lidzie, ·d'8l~o-a-
1-.ja J1~sza, w Lid·ze UlZy-&kuje w 
dail-eiko pow::vi.Jlle,_ji&z~j wi·i ptOtprZed 
nio mi.e'l'IZe s.wobooę di~J~IDikl. i 
imc-j.Mywy. Jei:."'t to dla delega~ji 
tej falktem nJezwyikle kOl'zy&tllym 
aJ.e rownooześnie naik.ła-<la na ~ą 
te.m wi ęksre o bow ią.z'ld i . tiem 
'~'~ odpowi.00-Zia•lność. Uwol
nłeili qd przytkrego oięiaru "ilf'Y· 
pel.aian\9. wlęk„~ośei polYLą.diku 
~-O ooro11ą, spra1w 'W?ła.Yle
i<l pań3twa , delega<:i nasi myis
k~ją możnQŚĆ saer:;,zeij i oo:rd'Ziej 
\\1~echsitrronnej pra,cy i iciejait.y
wy. 

BAki&r()WJW filę OOtl. poiwtiUiUil. 

pn.edewszy.stkiem w kieunlku 
111\j"''ai·niej&rogoQ z·a.gadnoioofa.. o
ł)ecnej eaji Lig.i, to z.t'Wł!Cz.y paktu 
gwarnn<iyjn~. w ~e rej 
milie!liMiy jui .ki+kai\:rotmie sposo
lmość o.łJo$1A:lil'mej umot.yiwować 
na.i..'llZe strul<lfW'i'!'Jk.o, Oillł.nrtni ratL 
przy ti>po"OObności o.gł-01s-zein'.ta od· 
p:owiedv.i. NąÓll poł*Jegio na ui.-

1>yt.ainie Sekretarjałlu Ligi w sipra 

Wyniki dyskusji na obtcnej 
1es}i Ligi Narodów zdecyduj~ 
w dość poważnej mierze o Io· 
auh tej akc}i niemieckiej, któ
ra w razie powodzenia stwo
rzyłaby dla naa nowe i grozne 
niebezpieczeństwo. 

I dlatego rZIC&łl niezwykle 
wainą jest, aby del•gaci polscy 
potrafili wespół z delegacją 
fraru:uską zdemaskować grę 
Niemców, ukrytą częstokroć po
za szlachetnie bnmil\cymi wnio· 
skami i pro~ktami, Szezegól
nie ważni\ będzie tutaj sprawa 
zmiany art. 16 ttatutu Ligi, za 
pom~ której Niemcy przemy· 
cić eh~ zasadniczłl rewizję 
Traktatu Wersalskiego. Sprawę 
tł;} stawia na porz'łdku dziennym 
pl'-Ojekt premjera anaiiełskiego 
Mac Donalda, co ni1w~tpliwie 
jeat momentem dla Niemiec 
bardzo dogodnym. 

Delegaci polscy muszll prze
ciwstawić mniej lub bardziej 
Zl'ęCznie ukrytym zakuaom nie
mieckim stanowisko wyratne 
i niepołowicz.ne. Opinja polska 
śledzić będzie prsez cały czas 

· trwania sesji Ligi Narodów pra
cę delegatów Polski z nłe1łab
Dł\Cą uwagą. 

Ulica: A11ksa·ndrowsk1, Zglarska I Pab· 
i · ka peluszkami naszago miasta. 
Panowie 1 Magistrat• i RadJ l'lłejsldej pokręćcie 

glowa111I I uradźcle tema. 

(B.) Pritz wąski kanłlł 
Ta-t'ong kieruj~my się do portu. 

Woda jest koloru ciemno·~ 
niebieskiego 1 1ielonkawym od
cieniem. 

Na wybrzeżach widać prze
piękn" roilinnoić tropikahuł w 
pełnym rozkwicie. 

Przypomina to fjord Kr_y
stanji, tylko zieleń po1iada tu 
bardziej cieplejs1y i ł.yw1zy too. 

• ·* • 
W porcie Hongkoogy. widać 

europejskie okręty' pod różnemi 
banderami i chińskie dżonki. 

W świetle dogorywaj~cego 
dnia wyspa nabiera kolosalnych 
rozmiarów. . 

Pomimo zapadajitc&Qo zmro
ku widać wyraźnie białe wiłłe 
i pałace, zawieszone na stokaeb 
gór;-

>i' •• 

Przed mitjffem wy:\4dowa
nia stoj" małe dwukołowe wM· 
ki, ciłlinione praez kulitów. 

Dziwne uczucie ogarnia C21ło
wi1ka. gdy go unosi ryba. 

Patr1"c na ulmiecłHlitł~ 
twarz ealowieka, który ZOiłał 
zdegradowany do zwittr~, 
na to UOlobienie eierpliwoici, 
mimowoli przychodzi myśl jaey 
okr11tni SI\ ludzie. 

Kazać człowiekowi pełnlć 
funkcję bydlęcia poci~owego, 
p;dzić p.rzeJ zamilone ulice ea
łemi godzinami bez odpoc1ynku, 
tot to młka okropna. 

Lee1 tale jut być musi. 
Bez kulisów i ryksz, Chb1y 

straciłyby ten wabik, który lu
dzi pociiiga, spowszedniałyby. 

* • * 
Mi11to... Szerokie, czyste uli

ce, piekne pałace, banki i skła-

dy, na rocach indyjscy poli
ęjand, wprost wierzyć mi się 
nie chce, ii jestem w Chinach. 

* * * 
Opuszczamy miasto europej· 

ald~, wjeżdżamy do chińskiego. 
Jakiś niewytlumaczony czar 

bije 1 tych wąakich uliczek, 
pełnych gwaru i hałasu. 

Małe sklepiki indyjskich, 
cbińtJkich i japoń1kich hand.la
ny, z tomi funtastyezoomi wy
stawami działają odurzająco, i 
wprowadzajll człowieka w świat 
baśni. 

• * 
P~mn4 wznosi się wy· 

soki psgórek. Victoria Peak. 
Z9bata kolejka unosi mni~ 

w pneetworza i po kwadramie 
jestem u stóp obserwatarjum, 
na nczycie którego powiewa 
dwnaie fl&ga angieltka. 

* * „ 
W lektyce noszą mnie ku.li· 

si w góry, powi4trze przesyt0ne 
pnedziwn~ woni, egaotycznyeh ... 
kwiatów, oszałamia mię. 

U &tep moieh let:r. lłongkonc. 
N. Biebioski1111 nie nie

zmienonego oceanu 
bWe wysepki, a w 
zarysy lądu. Chiny, 
CłHny. 

•• * 
W świtUe dcgaeai'lCego ałoń

ta rozpoieiera się bł~kitne mo ... 
rze, poplamione bitllerni żaila· 
mi dżonek. 

Póżno w nocy wstaje, idę 
Il& -tara• hotel-Owy i widok, fan
tastycznie oświetlonego miasta 
robił wrażenie miasta z bajki. ~e ~'~.a., rówa_ri,o groźne dła po

k ?'JIU swJa-00, mhlmt.a.ryzmy, będące 
nwt.y.bk~ proc.1wkiu.rą z1bi<l1·owej 

Kiooy r:ail"tą.d kolei el-ekotrycz
nej łód1z1k!icij zaa-ów;no w 1n·teirer•ie 
ogółu jilik i w SM'l()•im wła.s.nym. 
przoo.J.uża istnieją.oo liinje tram
wajowe u.i po krańce miasta, 
tak, w obecniie nawet obyiwa,tele 
gmin Chojny k<H"LY.'ta.ją z UJ.sług 
K. E. L., mi.e.s.zika:lrny ulic Alek
salll.d•rowsldej, Zgiers:kiej i Pwbja
Il'irc'ki:ej, pQlkall'alili - nie wiedzieć, 
za cizyje gi-z.echy - ele1kitryoeme
Tłli , kolojikami d-0jaizclo0wemi, są 
nadaJ pozba1wieni tej d-0g-0dnej 
loomun'ilrncji do centrum mia·~ta. 

aJwjiolllall'jusrom k<:>lejeok dojatufo
wych, łata się ap.rawę półśrodka
mi w rodiza.ju wszłQ:roo-z.nej zmia
ny stJr-ef i taryf na tych kiOlej
kooh, te jOOrriiak k.westji me wy
eiz.e.rpują., p.rzy~izyniły siię bowiem 
wyłąomie do wydamiego zwię
k!Sze'nift doohodów kolejek, zain
tereirowrunym u.ś mies1z.kańCi<Jm 
ża1dtnyich albs(}lutmie k.'Ol!Zyści nie 
prizyniooły. 

. - ' ... . . :..":.· .. · ..... ~. ~ .. „,~ 

r~sr-chi~~, ~ .tc'likżc wy1ąikiem 
~iiafamua. w1dk1 h !1iost<>ryoz.nych 
sił, - rue da.dzą się oczywii§.cie 
~afać. na poc:z..·cilrnini~t wo.tlą poiko
J~WeJ. fraiz.eofogji, <l!ni Z.:.\<5ypać 
'P~kiiem ~Zitu'Oz.nyeh roąJJroje. 
~l'l?w~.ch J>OOly'3łów. Tak samo 
JUK 11tkt nie z<lioia odwrócić bieg.~ 
toc~ą!Ciej awe wody ku ioo·mu 
l\ -~4< .<Jj r:'.c!~i , - ż :1d11~ wva~ł~d 
I ~Cj ;.~„<:~;;·j D r,:e U•J'.t<ną i nie O

l r„.u~: · .{. z ci <.~ na '·~· " ' J a ~ t:.a,· 1 

.faódź cala. 
z dr. Grabowskim i insp. Wróblews~im li! 

(T "). . V • ~ o • • '· „ '~ ' • • „: • • ~ ·.i.„ ,O. l „ 
l~ v .i.}.- .,.,., J ~ Q ~ )„ „ '„\. 'L ! :~·_, "" 1 J .1"'\.l~J W A• 
:rj: ~ · C·~ :„~· -- ·;, ·~~' C~:'.:J:~:a l~, Jji clo 
} ".„ „· V~ ,/ ~~: '" . :.:·- \ , „ . ::·i ~Q ti c.u:-:iri\.v-
1. r.!::::~\l i • ··>' ;: ..... ~lli iu :lnJ~e;.i n i ~
m:.:i~ „ . ;:_;'J l '.• .. U h•a CUWPQj:.l..m 
t~reuuru Yl-~choLti! i p.;ludnia. 

M::.g&itra•t m:asta Lodzi - ja.k 
7.WJ~• J , g-dy cuou :!:ł o ouywa1 • .cli 
drutiOl'ZCiWlJ eh, a do tak.cli wi
dwi:llia ta·.i..c;,a rz.c..;ze rooo1tlll
C>z.3 - nfo z.goła w taj spra.w .e n.e 
roti, n:e roL·.ą.e ~,~i.,i:.a rów'!l...iei nic 
z o.pJJ!lj.i publ:cm:iz.j, Móra jui nie
jeclu~X>tin'e wysi;ępowiala w pra
aie ló(bJlcieij przeci1v,1ko temiu u;po
śJ..edwJ"ltl1u obywat.e.ibi wspomnia
nyoh uiliic. 

Nie eh ~ uara.iać 3ię pa.nom 

Górny Rynek i plaie k'l:>!9ciel
ny strun-0wiące oogiś (jeśH się lllie 
mylę, ćwierć wi•eJJm temu) krań
c.e nA'<u3La, poz.o~ta.ną. zaitean ni.mi, 
cl1-00by Łódź sięgała po Zgier.i i 
PrulJ.j n~1:.ce, a ko0lejlci dojaizdO'We 
l.J ędą w dal:.3izym c·.ą.gu przoo.zko
dą W l'O·ZLUd•o1wie linji m:ie.j5tk.i-ch, 

· L-0 mag•'.io•tra.t n.ie ma cza•3U na z.aj
mowa111:e się kre3ami, gdyby na
we.t peWllle, dla r~woju. tychże 
kom.ie(llute 7JID!ia111y daly się proze-

, prowaod:zó ć wyl~fllnie koszt.em 
ma.g.i!S!t.rarcikiej ilJllic ja1tywy. 

Dz·i~lci temu braikowi. wiute-

W iaociiej mi&i"Z'e Komłt<et dl.a. 
N.aj'biOOil'iejsa.ych śpieszył rie
s.zooi robOOn~ym i ieh ooooio.m 
z pomocą świOO.c2y na.jwymo.w
nJ.e.j wysłanie w r. b. z.górą 2000 
dueCii na kiofonje letiiue, przy
od,ziioalJlie odwło 1000 dz.1ooi, wy
daiwianie od szeregu mie.3:ęcy ro
d-z.i.nom najl:J.iedrnej&zym i ich 
d-uiaitwfo ciepłej s.traiwy, wy<la
wamie po1traiwy ciepłej dzieciom 
c1o lat 6 w sz.eregu oohiro.nbch~ 
ora,z wiele, 111".iele mnyeh dol>J:.o-
di7„ieJ~tw. · 

Na pokcyoie pow'8Wnycll k<l
:;~tów si"kla.d-ało $ę wi~e imprez: 
p111..epro:wadizainych głów.W-e prizez 

Ooiy.wj~t.a., że real!~ooja. bk>
go.al'll4_\V'li?nej i~ei . 1>mvs.zeclmeg.o 
])()lkOJ!I~ l 1"0.'Lib1'<>'J'CllHL mu:S.I się ro-i~ 
1>0cząc od pr.zelomu w p.;ychlee 
d~n1 wlelk+ch ~urope~~kich. naro
dow, - g<lfi tyiliko taiki pNełoni 
- niew4~7;n;ie OO. od w go hex~ 
pośredniego wpływu UkJra1nego, 
- b~i.e rnógł wpłynąć n.a .1i:· _ 
11uook, i:n.iezi.E.ywoo-ść i e1* poti
t.yciz.ny diz,fa.ł>aniia tych ~ ~
ryowych, o k1ótyeh w)UlHt'.u.iili-

1111-.....S.· r "I 
~Y . wyżej. . 

&11<J'YJO 1ShłlWl<~ ~ił w 
9Wy!C'b })atl'j"Sikieh wyw.iq\.Jlh'iłll 
dmi~n1niilka~cl1 p. mm. Sknyi1- . I 
~ i'8 „~· .nic " · t 
pier.W\31zym w~lil:tw:l;jem poiWS'Z<!

c.brnej pacy!'ilk:aicji. l~ tegQ ro&

brojooia mora!l!negio - ~ie 
.,tySklu&je !Ila. t6m!alty ?polk.<><ju .i roo
l~'li ~ mie-0 2ollaCl'Looie 
l~-~.Nie 
~ io jed.nalk, biy-~ :me 

Resztki i okazyJile S'Ztuki 
z fabryki Leonh~rdta 

nadeszły: na ubrania męskie~ damskie 
dzieeinne i palta. Tanio, ceny stałe. 

Edmund Waailewski 
~ '*' ~ R1JM i poiy.oo
o.., L311 ___ ..__ -----~----

_,,. .... - .. __ ... .,._ -- --·----.-"-

Łódź, Sienkiewicza 85. 
li!!1 ---- ----- --·-

.----·--- ... „ - ... 

p. d-.m G.raOOwskfogo. 
Los ~ ro·~ych nre 

poJ.epszył się ałooilwt'Illie. Kcyz.ys 
pan1ują.cy w ~ym cią·gu pmy 
spainz..a ulicy nowe o~ii.a.ry, kitóre
mi betiwzględlll.i.-e wWen wjąć się 
ogół s.połeeiz.eooowa. 

S.połecnei1oSotwQ łócizarie od 
pierwi&z.ej eh W'ili klęsti, kiedy to 
rcn:poozęł-0 S:.ę zamykarule famy~, 
powo.ła.ło do życia, dla zwalcza
nia biedy „Komitet Niesienia Po
mocy dla Najbiedn~e~uychu. 

J alk sk!t.l<t.eciz.!lie prrec i;wtl'7i aJ:ał 
K<.miret w tym 01k1:res.ie, ja'kie·go 
nlQie Lódi od &wei:,"10 ipoiwSitama 
,iti•~WL.e n.ie J:».~yiwała, mech 
~ładcą w~ej wyikatUllOO pm.y-
kłady, ·~~ ~· ,.,,...~„- ' 

Obeca.lliil Komittieft p1\\g'.nąc n{l
dial komi._ .noo.wa~ swą pom-0c, a 
n.a.wet ją r&m:erzyć, gdyż :ilość 
bled'llycb w2.ros.ta., :Uoowti.em wie
hi roootniik.ów OOU10'botnycll w.sty 
d·iąc 1S-ię dQltychc'llllio z;głasz,a.ć I.)(} 
jawui.n~, wy1p1.1zedaiwaM CTJ.ęści 
::.w~ ll!OlOO>lowainw, a ~j jwi 

•i tie.go me pot>iad'tllją., '.lJID.IUBZeoi 5ą 
k-0>1rLy~.e z z.iupomóg, prrreto Ko-
;n,iite!t, wy~rpa,w.51Zy posi.OOrun.e 
z.asohy pj.<e.niężne, J1o:zpoc<z.yina 
~ nowych impi"eTL, z których 
piocV11S1M }El!flit t~~of'\~''Z \' mooz 
L. K. s: . , . 

Nie wątpimy zatem, iż cała 
Łódź poprze wysiłki Komitetu, 
śpiesząc d.zl8iaj na mecz L. K. S-n 
z którego doch6d ~on7 
zoetał na alieo1e dełi u.ajbłidni&j
szycb. 



• 
• 

t!!f'7._, ~~--- - ~- ________ .......,_......,.__ .... . ,.:.-.....,. ...... --. ____ ,.N..._o.;_w......;..1..;;.N_Y..;;.' ... ' _______ ......, _____ ...__ ...... _-.::•:::.:.·.::I.:.:..· 

Tak to „letnik" chcąc być zeli-owy, 
Świeże mleczko pił od krowy. · 

Feljeton. ~, 

llłźeisfwo z ogłtnnil. 
, . Siedząc :w ~ ;i pr~
eaiją.c ~ - 'W\{)aldł mi oo rę
kii JlllllDer „Footrumy", cu.ia50pisma 
iparjod~, spoojaJ~ą. 

kWrogo ,;oot ~ęś1m~ 
h11d17.k.I06ci, pr.zy pom!OO'y: 1roja.ll'ze-
ni131 matłżeńSitw, · 

. ~wtie'li pl"l.~q:em. so
bie rulljświęciej, że do nagłej, a 
llli.~~ej śrrueroi .mojej 
(<luiś !lllłOrhe mi~ •trrumwaij 1u.b aUJtJo 
pnrejoohać - kto wi~?) niiie ożie
n!ię się - jedmiak słowio dl'll1lk.o
waioo , ma taki !lrolooadny w,pły.w 
oo. IJDID!ie, re mimoWfOoli, c.zyita.j.ąc 

og~ m~u!Jryilil!()lnjailine 

~em· sobie caily; pOiW!liob 
życiia iprz.y b'oikm. mliej i kioeha
jącej llil~ioolkli (Olptymristąi je
~ od ~enia.). 
.... -Postaoowti.tem wtięc 01ienM 
~ „.barorz.ięj, ił jedoo ~ ogl<>
•ń k1UJSZ~ pwem~ do 

wt.en ~ń: 
,,Młoda. flon<lyd{la;, skromnat 
s~, lD!UiZyiklaJna, lnteli
~m, ~dają.ca wl'asne mie
d.~, ~ wyipraiwę - i 
na~ · Wmperamoobu, ~ brak.u 
~oścd, · pr.aigm.ęta;by poz.nać 

1Jiainh m s~ do last 80, 
Si<'Jllit~ oreiitiy .. pold: „T&lJl!Pe
~it". 

Jl3Jloo ż;e jesitem n.ai &tan-O!Wi
skiu, la.t 30 Jlli.e maan jesZM.e, a o 
SIOliidoości · · mojej ą;a,śwti:a:de.z.yć 

mog~ rwszyatlk.iile moje hyle ~ ()1be
ohe ZOO;jome - długo me na.my
śaa.jąc się - smaruję ofeiitę 7. 

temipe>ramootiem po:d „ TeIDp(Yra-
meinit". . 

Na ~cli. diztien (ws-zystk..ie 
nJiiesiwL-ęśeom pm.yicOOd.zą .oo ttiZeC<i 
dzlień) Q!tnżymuję W10D1ny Hśc·~, 

ż.e Hela„ (rt:Jailt $ię „Temperrument" 
n-ru~yiwa.) -=- prosi ,,iooli<lmego pa
na.''; o p.r.zylbyttie dto „Wi!.edeń

skli1~" o giom. siódim-ej. Ubrana 

BOGDAN JEZIORANSKI. 

-orderstwo 
przy ul. Piotrko11kteJ 
•••••oJjna powie66 z ŻJ•ia 

ł:.odzi. 

. O/JW, 7Je bry.ta. kiamiooma wy
llllUSzOO.ej :prz.ysięgi tłooz.ą.ca mu 
~, ~ęta si:ę w m:i!ljairdy 
drolmilult:JkOOh ikalwałlków, które 
-i SlrowyiOOill s~Mdm 7Alllilkly 
IV ~~j prze.sWzemd. 

Winuz z kJońcem oporwli~ 
pm,ys'Ziła klOllej na. Ry!k\.5rLę. Pod-
87ledł' wtięc dio birumkia. ~ ~y 
dio rąik niesu.częme dkuiooiy mooił 

~ 
- Zglull:mne ·ptl:'WL su.ofera 

8'ZkUieJkio ~jdiu.je się u mnie. 
Opty1k UJwilVl>tltooy InOOillO $pPj

llZ&ł m !Mego pymją.oo. 
Deitekityrw wwiamaa ·zia &OOoow!ne 
~ ~ oidlkryć mu swe na-
7JW'iii;llro, r!JalWód ' i oipa.w!i'ed"lliieć w 
&brleewtenillu SWIOje pszro!kJilw<amrl.a 
'ZIGllZ ~ dJoikłoinamelj ~bnodrui w ga
binecie G.rtłlrld-Hoteł:u. 7Jdumilooy: 

będtme w ~·afty kOOt;~ ta
g iłmpelu~ ,talk!ie same po.ńcw
chy li panitro!flie, słO'WOOl - ,m po-
piebt.lo". ' . 
~ ~ę st.aiwiiiam się jail{
~mj !i.„ :ruic ipo~
gn nie_ wid~ę 'W ~~. 

;W-y,piłem drwia; mruz:a.giram.y, pa
lę papI€lliOll!l3i m ~erosem i z 
niiooie11~ spogiądam na. 
~ wtslktawuj~y jui giodrdnę 
wpół c1o ósm&j. ' . 

'tllj.~ h·--.L.!. ;„,~ . . 
n t!A;UI„, WC 'VU::ut ,,_,.>a\S Il!Je· , 

wilaata. ,pa popiieLa.tQ" „. ~a., to 
Hel.a..„. (miyśł-ę aobi.&). 

SiJa.tda., ja ,podich<Jdrtę dio nU.eJ 
~em sołidnym i soH<lnie 
pm.edsitaiwM. &ę. On~ m4eriz.y 
mnie wpraiwmym -Odciem i talksu~ 
mi-ę llliby ~raibołr s-z.ad'ę, kltó
m ipodl-ega. mjęc1iitt. 

Zmijomość ściiał.a. po kla.·wre z 
~ u..aiWrairtta - o.na opio
wti:a\dlai mi' o ciemich swych i ruspi
mc-j®h, o $Jll060ibie za.paitry:w.ajl}i:a 
się m ż.yic~„ mó!Wli.„ mówli -
'OOz ilooiro.a', a ja sbuchaan. 

Potem ja mówtię o sobie, mó
:wię. •• a OO& lillnów abucha.. 

Gedu tu„ gadu -~ - i z.oe.1Ja.l 
~y .~ 81.wbu, na. k.tó· 
ry <JOZ.J!Wi-śeile a:iiie st.ruwilem się, 
gid. yfi. · OOaetr,wtwjąic oodrz.ień, jalk. są
~ mo<ja IZ prrz.ecii!wka tłueiz.e 

męilowli gamk.i g1iniilaoo i inne 
IDlllilieijwiięcej dzdoe.noo-nioc:ne na
cizymiiai n.a gk>iwę - Jo'S>ta!łam 
,,.pietra." i zreizyginowałem z t-ej 
Dl!tyttnmji , 7tna.łżellillliej". 

I d'Zlilś ka-yć się mus'Zę, ja.li 
Wt--Odnli.air.z, złooiz~ej, lub 1n.11y pa
S!kalrz, gdyż Helcia obiecała.; że 

ślepi.a wy;pali mi i łeb roobije. 
Gryf. 

P. T. Publlt:znośGI. 
Polecamy powstańca z 1863 ro• 

ku, który pozbawiony opieki maral· 
n~j i materjalnej, prosi ludzi dobre· 
go serca o okażaniu mu ' pomocy. 
Wszelkie .ofiary na ten cel przyjmu· 
je adminlstracjil „Nowin" 

tem WSZ.YISftkOOm Sitarz-oo 
wre }Wed ookonrunym 
roraiLzoora taJ·eim[lliic y 
dw,eć na caaam caele. 

w oha
falktem 
pooizął 

R~ m.ltygu:jąic g:o za;py;ta.ł 

o paipieir, kWrym oipa1kQWall1e by
ły prz.ymooioo.e pr:zez arofoua o
Wrury. 

Wydooy.ty prz,eri optyka z 
bIDtwkia !X1Jpile!r ~giadlzał się wpełfile 
z ~ym przez Ryik.iszę w 
gaJb.im.ec'6, wpilsainyim niez'l'OIZ<u
mOOa!»Jl!i sł~1aroi, sttafl'Y\kii<em. 

Na 1 mp~e cu.y sa.lkiełiko 
nal'OOy :rótWRiOOż do okiUkurów, oip

tyk :po ~~em ~u i 
.JXN.~llł, ~aJ 
t~'Z-ąlC-0~ 

R~ ·~waił. 

P.rniwre :OO ·"'31'L~ie .zvici., ipl'.O· 

w~ do Ikt~ sipmiwy, ~
d<xm.iły się.w jegi<> ręku. ~
<la., IW ł'a!bWiO li ,!Pl"ZJ'.paidlkliiem, zdo
by.tyoh ~h :paDQwał 
~~. Nde~ 
~ dajmy ~ i ~jal 
tak ~ IQ1iiegio 1Jl0'hceamYi uł.oży.ć, 

~· .w~, oo oo. 
staooa. * .~j !llli.e w~. 
Magaa..Y!Jl rowiMerl pełoo gatbliO!tJak, 
me da mu mn~h ~bymy. 
Teretl. :Ilem, oo ~h badań 

Co· się wczoraj wydarzyło W łaodz· .' 
Głód iest złym ' 

doradcą. 
(D) Od r,<J.Jil!a wa.lęsru1i Sli.ę po 

tpail'ku ilwłejoiwym beri oolu.„ 
By.Ii wym.ędlZIIlliailii • głodni„„ 

Moogi iioh Tupoircrz.ylW!i-e praici0-
wa:ły nad ~bero zdobyoia go
tólwli.„ Głód silm2C"al im trze
wtla, a śilitn.a u1poirca.YiW1ie n~y
wiaijąic:a do uis1t, dlzli!wnlJie d!rainii.ąc<J 

d'Zliiaia.ła n.a. n-elliwy. Chwilami 
. chwJwy ich fobrycizne d!roowze, 
·to •ZlllOWU ceg·J.a~ rumqeńoo go
rą.'C'Zlkii wybtlij>aty si.ę :na mpailłe, 

p<llSIZ3.a"Z;:;.Je ~lii.<llZiklt. 
To btlll"Z;a, ·birunJtiu p111wcho•d'Z1Ba 

p.vrez foh udiręwom.e mÓIZ!gli - ·to 
~ta. !f OO!rętiwiimiie b~y ilch 
we wfailam:ile. 

By •z:moroQ!W'runym illoOg'Ollll C11ą

żąicym u iilch iltiOll.1pfUl\l'ÓIW dJać chiwil
ikę wypowya:ilk.u p.iizysilrud:aili na 
plenWBWj IZ ffllregnl ła!WiCe i betz
ffiYJŚMillie ~ait.T'Zooli. w rojiną. i 
gWllł.'l."Ilą ulicę,- skuleni - trwa.
]i: w OOM'IUJChJU , - ł-arl7Ji, że nlie 
odwuwirują skmircizó~ bolesinych 
Wt~ 
- I ~ ooipmemJi!run„. 

'Fo :wa.łęsaJii silę be1Z oeiltt po 
ailejacll pall1kiu, rto pnz~i:a.d:a;Iii, by 
tiiwM w tęp.odiJe i odrębwiend.u. 

1WiiOOIZÓr sliię 7ibl~żiał.„ 

I ó!OO ~ro1ZIUIIllliieJii, ż.e me ~z
cu.ą. ;'lliię roh JJ.iielw:n.~nli.1one na -
dzliiejle m za~kioj·emrlie głodu. 

YV Qw\c.'Zlais oprun-0twW:ai i.ich r-0iz
pal(}z„. 

I bodaij z.a oou.ę WiOO'lJJO•ŚCii. i :po-
ha11il>1Emia po;e1t.a1I1101w1iQi r.z.idio!być 

śr-0\d!k.ii, na kęs chloeba, kitó~<>X> 

rak bairdzio pragnęli. 
B.ioe.duli, W)ikO'lejiemi !buidlz;ie, kitó

cym 1lla mrśl me 1Pl!'Zyti>Z1'0, OO głód 
nie ~:ailni!a do r.z.:broidlnU. -

N1e IWJPIOjoro.IQ w .Wh d!twzę ~
oou~ l!umJJ.ci~j giodloości. 

Od tej ohwn, beJZ sJ:ioiwia po
llOOlUIIIliileiBilla, zideryidawalilli byli na 
jedino.„ 

Ol1robo 64Jej wioozioireim p.i•zez 
P31J.1k p1100Chodrml Lznwl Plioitirow
elkli. 

Z ł-ruwik;i, kltórą mi:jaJł, podruiio
sło Się ipi.ęciilu ludz.i, ik:tó11z.y :miooili 
si1ę Il1a meg.io i powiaitiilii m ziiemię. 

Zamlilm się zorjemrtxxwial, wycią

gmii.ębo ID1U z klieswni stJo zrotycn. 
Piortoorwislk!i l\l!Z-ybikio odizytsk.a.ł prvz.y
tooniność. Ndm się WJS1Z.yscy na
~t'Illiicy l"O'zbieg-li, mią.żył 2~ch z 
nich: Ziaijącizkrowsk~-eg.o i l\:IiOls.z.en
beliga schwyta-O. 

Wątła nić życia 
ludzkiego. 

(D) J ·ruld był pov. uJ tego roz
paoizlrn"~g-0 kroku - nie wiem. 

Być może Jruldeś f;'ł <;':; „foi.e 

wstrzą;sy, · c.o -i>ą.cz.ą. w du„zę jad 

Rytk:S<za UJWaż.ał za skl()ń<l.ZOi!ly. 

Pmnimo ws.zys tko detek tyw w 
c~erj tej sipr.aiwiłe cwuł się jalk w 
laib.irytD:cie pe.J:nym. prz.eróin~h 

k-01rytwl1zy i Z1aikrętó1w. Niie tTac.ił 

je<lniaik woia.ry w si-ebie li swzęśii
we za1k-0ńcize1Illie pom;ukiwań. 

T'O, krtórędy wi&zeidł i wy\9Wdł 
z gaibinebtt Ołpttyika soofer, chwi
l<XWJO obohoc1zii.ło go najmniej. 

Był prwlronamym, że wejście 
JlW bybo 'Z[l1Tnlk.111ięte na !kJ.'l.OOU:, a 
stall'IZOO ziaigł l::'. biiion1y w myślach, 
11i:e rposłylSl~ł szelootu poou.5'La
nyieih ręką drzwli. 

N a.gie w gaibillecie odoował 

ffię <l!z4WIOII1~k 1ieiloefu'l1U, budrząc Z 
odffętwtiieąiiiia oboony.ch. 

OptyR{/ . pośpiesiz:nie sc'hwydł 

slutcti•ę ii ·przytO!iył ją do 'U'C>OO. 
Wliidlooos::iiiie it:iei1eif1{)(Il is.pir:ł!Wlił staroo
w;i ~ol1elll.i<e, bo itwiall'Z się Q

ż-}'łW'iliai, a. 1~'t ~kłaidaiły się do u
~eOOiu.. Ryimzai iz,aipr.ag.nąil :oo.-
głe !W'ytrlwać si.ię ~ ~j 

i mroomiaj ait:mosif-eiry poikoj.u 
:oo :uH<ię, by. 00.m z•acizer.pną.ć 

DJieclo ~wre.żiegx> PQW!i.ffiJ11Zl8J. To 
też, gdy; o-pbyk skoooz.ył swą 11oz
m101wę z mii.a1S:telin ·1 od!li<Y.lył słu

c~ę ~O\WIOliołny, oote;k:tyw 
pi/CfrWISl'Ly zalirrnMcjow~ł p,orl;e.gmilliie. 

/ 

zwąitpiooia., k.r-0pla po kropli ...__ Paooiwi ci by:ii to dże.nte:i.me-

- ruż do betz.niaodrLliejności. ni obermloo:i dQłkładme z towarz.y-
A może wypływał {)n MJWet z ~m kOOelksem i wiOO.'Zielii, w 

blai hyc-h powmie pobudieik„. wńrz.yity składać mori;na tylko w 
P11.1Z100iiei ~d.aJllZoa się, ż,e młQ- . ściiśl~ okre8looych gio.d!z.Wnach, je-

wiieik, oo UJmiie c.vuć moonio, niaiweit żelli z.a6 kooieciZ!IllOOć ZllIIJUS'Zla MS· 

<lirobne pnz.ytkirości 7.IIll8.Clz.nii.e cięż.ej do pomi!nięclia. tieg<> ~bowiąz.u.ją

przieżyiwia, nW: :iininy - grubol3lkór cego ~ oobn.le wyOOQIWa· ' 

d•ooho!wy - olbrnymie. - nes-> cizlowliieka., wycmju, na!e-
N\,oidy też nie nadeży p1i.'SIZ(l.z.ać ży t<> umynić w tEm sposób, by. 

s:iię nia ooenę pr.z.ycrtyin samobój- nie rorndzi.ć się z kia.ry~ 
stwa. i sąidu o alliiem wydaiwać. powyiBreglo. . 
w~~Y ntiemail samobój- · N.re mogąc być u paaia, Xowta.-

stiwo z mliJł-0ści n.aizy.wa.ją głup- I~ alllii. do 12 rw poliudnie, Mri 

sit:rw'OOl. piized · :wi'.ecoorem o . 5-'t:ej, O!bral~ · 

Looz niiJklt lllie 7All'lltaiM/Wliia się taką ~ę · - by. ~ po- . 

:nia1d tym, re ehcńieć Thllllil'L&Ć, oo sąrl:"l.6IŃia o złe W}'IC'.how.anie i -. · 
~y zabić, a oon.a.jumiiej ogłu- -zło>żydli_ mu wdri.ytt.ę w lll'()l(l.y. 
szyć W sohie itzIBityinkit SralllliQZMhO- :Aibyś zaś · me -.iOOić p. Je 
w.ruwteizy wmooh właidinie niemal ziasłu~ spocr&y1Dllw, eipraiwo-. · 

kiimiują:cy lllldzlkdm jeśtJeistwem. wlalJi. · się bMóro cicho d, po kJróit.. . 
A pl"'l001eż joo.t -OIIl poitęifily, 1cirn ipo!b~, ~arwBZy ,,na. Pa-. 

w.sit:mząsy więc dooOOwie, które m!Ląrtkę" 2 'WIOrid ż'f!ta. i namęd?j~ 

d!olkooyfWIUją tegio, m!lmą Slilą ~' ~ściif jego mitmb,,- · 

S!WJO\}ą n~ imtyinlktem saaDICJl'la- niiie, ~ eł.ę p.t"IJEld ~ 
cho!WlalWOZym górować. _ rr.em. . 

PolllJiawati ZII113Jffi <lokłiarlin[e tyil- I 'WS'b~ byio-byi ®brze', 

Joo SJWOją wa-ailiwość - gdy po- gdyby aloile wszęddbyiSlm poiliic~ 

slymę o C!zyllim.ś OOIDO!bójstwie - I KiilOOy iOOSi. dtellllłelmelni, obła1o; 

Cil(}Ćby Z IJ'l'Z~ drobnych po· dowain.i cię-Mcimi 'WU'k&mi ~ 
wr.rui.e - nigdy me rea.gu:ję im- ehiodrlJili do 'ltldicy Cbllodnej, u.~ 

czej, j31k tyhloo glOI'ą.cem współ- 1'7J01i w daili, zblmj~Y, się ku mm 
C•Zllll()l.iem. patrol połicyQiny. 

Zoo.łean kiedyś młiod'Zieńoo., W ibelD. SJp0!8Ób st.aa>.ębi wobeG. 
kltóry odebraił ~bie żyiciiie z poiwo- I!~j ,..Jkompromiit.M'Jji", 

oo, oo jego lllaIDZOOOOD:a. wyako- a. ~ jej boda;j za. cenę po.. 
azyta. w biegu z tra.mwa;ju. mt.llCOOiiai ,~" uiroikmą6, 

Wsri.yooy śmiirulli SI.i~ z tego, & ~ ~ szerwskdie i 
ja tyliro ;poonyśloaiłem solbie, jak 'WIOlł'ik!i: iz ~yrt:em m drodze, sami 
baaidJro o:wa <llziieW1C1zy:nia, -0bci.ąży;- zaś zmbęłi w eA!arnm>ściooh. 
ła SJWl()je s1tmiiooii.-e. • ,:.J 9 „„_. O,,y by1lli <m!i. ~ rz. remi-

D!M!!Wgio? ~ swej •Y'tY ~aM, -
B-0 <lin ją kochał i w chwili, me wfuemy~ a ~ć miOźemy; 

gdy wy51kallcilwaJł.a., - z abaiwy, tyil!lro lfX>. jeldm., ie IP• KOiWaiew b. 

prz.eid ffii06ą:Clym ją ~tkać me- byl !l'a!d: z ~~h ,~-
swzęśoiem,- w pairę sekund p.ree . .tak". · . , , , ,, " , 
ż-ył C®łą traigedję. , " ··, - il 

'A srum fakt saimobójsit;wa,? 
Jaik mogła kochalją.ca ko.W. 

~..e ipojąć, o oo właścdiwie mu 
ehoom. 
&jej-o~ 
ffiaihy ipcxwód, a jednaat 'Wy· 

sta rc~z:::1.ją.cy. 

Niiie mogłem więc im.a.ctzej J»."ZY
ją.ć W'i!a.domość o siamobójsilwie 
popełnionem przez Rosochacką 

BmiJl~ę, zoo:rieSi?.lk:ałą. piizy uM.ey 
Na.wooit N.r. 99. 

Dyakrefne wizyty 
w noay. „ , ... „ 

01)) Zrnrienii n.ie~ 
u żywych, lliIIlyśliili sobi10 poipró
bowiać soozęś:cda u zmrurlych. 

ż-e jecllnaJk u Illioebósz.c.z,V1ka · 
trudno j e>;;;.t „zafMiO'wać" ~kol

w~k, - chyba d-e:;ikę i trumny, 
lub ;:;ti'zęp zl.u0Lwikt.ly garJ .>t01by, 
n~.e na.~ :; ;'1.,.ce się d<> wymiany na. 
„r'-~ 'le", - zło :;yłi vd:zyu: p. Ko
T. •dewa. d."·LO. cy vra:wWLFv.'ll(;óO 
c.menta,rza. 

- Możamy wyjść -mipólinie, 
r.z-ffitl staJrzoo, właś:ruiie tclefonoiwał 

. do mn.iie pl1zyjaciiel, p?IO!S'L~ mnie 
.Ilia poigaiwędlkę i srr;achy do sie
bie . . 

To mówtiiąic wrziąl kiluoz ode 
dro7Jwd i S1lmI11tr.01io1WMV1SZY dJoikła.
dniie 7.lllJ!ll!kii., wyisTJedł z detekity
WOOl DJa podwónz.e, a. sf.amtąJd. na. 
n:1icę. 

Przy ·b:m~e optyiK ~hyhi.jąe 
·k~ poiwliedzW: 

- Zro,petWllll0 u<1aje się ran w 
ki~'l.'1.lJ!illml uiHcy; ~kiolwł:tiej, 
gdyż ja p!l1Z001Wl1li.e. _ 

- Ta.llt jest, ooil'IZ€łk:ł Rj'kBTA, 
odoojąic UiklOIIl.. 

- W talkim ram1e go żegmun 
i prosizę barow o 't'at}h~ te
gio wmysitkdiego w . głębokiiej taije
mnfoy, a pnz:yioojmniej o nie 
witrąica.niiie mej -osoby oo d&Jmych 
wy:prudlk.ów ta>jetm;niic'Lej sprawy. 

DeOOkityiw uścisnął oordecąide 

pocliamą IIlfll dłoń i ~wszy 
~a, :iiż w-ogóle me ma. zaanłQ
ru wciągać go do apraiwy, ma;jąc 
nia UJM!,dJze wymUJSi'l..Ol'.lą pvzez S'lJO

feiro. m Il!ies:ooizęśliiwym &łarou 

przY._L~ę i sipel\nlieme girotby re
g-OIŻ,· poiegm:aił go jeszcu.ie mrz i u
dał snę w SitJl'Olnę gló.W1Rej arrlleirj:i 
miia5ita~ 

Cllclwaie ·111tarmm 1 · 
(et.) . Pn.y iuaą Gda:ń,sktiej N.r. 

10 ~ S!ię Slkłey um-ań tinnJ; 
W~iSmlkli~ w~ 
~ ro. ~ p.- o. 11il:n'a1ntie ·Wj 

~z.y.m eGae~ FMi!na. żą-· 
dała" 185 :rJotych, m oo się p. o. 
~· .. 

Lecz ~Je ~ się, 
ie ubramie ro mtaibe jle&t jeid:ytniie 

100 ~h. . . . 
·Tot.ee ~o~· 

az;ym Unąd wmlllci- z li.ehiwą. ' 
Po ~u uł:młmóia p.r.~ 

eksp&rita., . ~ d1iai f!l1>l'a{i\ o li· 
chwę · ak1ariaf famę Wo~ :il 
~w'iciz; M zaipłlooenie 1000 
złio!tych · g.r.zyiwny, 1 oo zID!iych °"' 
płat sądowyc,h i ~ wy. 
roku prwi; 1Irey ity~ w 3 pi• 
sma.cl.t łódzdci.eih. 

w rd.'Zfue n.iemoia.rore~ 'Z~płace-: 
n~ póVv~:/~ej' fJUmy są.d "rost:,i. 
nowił 'Lam~e!Ilić grzyrw:nę na ~ 
śclo--ti\ ·diuiiv.wy a.r~zit db. kai
żdeglo ~ ~[ ~11„0:~.'ów. ---

Ryksaa swdił pe!W!Oli, .tOO śpi;e-; 
sząic siię Zlbytinliio, z gkxwą op~ 
CllJOOą. w dót 

Ulroa · ptl\l'Wle że posta.,. oiMe-
tlaiła. mu drogę, po jeoclniej i po· 
~j stroinm nędami lllislcich 
la.ta.ro p~h. Szedł ~
klnli.ęfly w sobie, nie ~ ~ 
~ klroków m mm kro
my kJtoś, oo go obsęr.wuje baez„ 
·me od enwm ~ z .,.... 
liem. . Rówmiiież ' Pl1ZY moon.iej ... 
6'Mlm potlmi.pu o jakiś -~J 
w ehoomkiu, odwróctiiwmy Siię zm 
~' by się :pmeikoo.ać o oo me.• ~ me ~ył ciiem-; 
nej pc>E!ltaci w 9"ł.'0rokiian, nasunię

tym na ez.o.ro .~ kryjąc&} 
się w , wgłębiooruu lnmy jedne.go 
z ~ domów. R~ 
był średrony. 

Na Piotri©Włlicli&j, ~ 
WliW;Y się iD wioomie apaJCeJmją.c.y.m 
i l'Ol'Lbukam.ym 1lłiuaniEm, 3* d-e
~ talk ii !krocu.ący jegic> *"" 
d61ll nił0Zlllajomy, 'UJOO!nęli w tó· 
inOOaa!wneij ~ ~ 
mr-O'W1ilsk~: 

:; '. • ; (D'. e. -~ '. 

.„1.: 
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Do e i iedo e wielkomiei· 
skiego żrcin. , 

~;~ 2~1: cr~~ł~ ~~.l'JOh3 d~ ~brodal. - Bo zbrodnorą 
t-a " ··z'~e;;;.:/J C.:ii .:~.i. - Cn~ó1ł1 nawet, by Die patrzeć 

• a,~h Died:»lę. 

t5) 8 ~:::c.:i.n:i tr:l.g->..lija. roze„ 
{':'·:..:.:i ..... ~ F·~- ku~>iOOl!l. dn .... u:ui. 
w lum•l.rue L., :u-,_&,~eJ Jll"Z.Y 
u.kc" L-e.gool.rui::unej. 

Mą.i pmruL L., były dyrretktor 
m.Mlego ~ytS'twa akcyjnego, 
krtbrego oddiz.iiM mieś.ci się w Lo
dzi, 
~ przed kitkoma Iaty. 

łldię H1ed1I1~r IW!d101Wa uttiymyiwala 

ze styµendjum, 
Ob111;.yim.yiw~-mo otl wyrej WIS:po
~ _t101wa.rzys't:wa. 
.r~ mająrc pięcioro nfolet

Jltich dtztiooi, me mogł·ai wyżyć z 
tr-c-h ~yc:h do1chod6tw; i po-· 
ezęła S!Zillllmć ja1foie;go.ś mne~ za- · 
rolJ.kiu, 

Za;jęła s.ię Więc · 
_ . fabrykacją papierosów, 

kt:óre. Slpl'.zedruwaht międ.Zy s..woł
m.; lf~ymi Zll.!llj.00'.rlymi. 

_ Lwz ~ ta środki oka.z.aly Slię 
dla. w.lk: hC!ZJl~j' r?dOOY- jej niewy
sta,,rcz.a.Ją.ce i biedna wda.wa po
c.zęł.w prziemyś-~wać nad sp:oso
h~m. wyidooyic:ia Wlię.ks'Zetj sumy 
p1emę<ltzy, !którą. m~ła.by 

o.perować na g.łeldzłe. 
I wpadła na pomysł. 

• .U<laJa sj.ę do wajomego jej. 
JUbiloo-a., po <lluwz.yich p-entraikta
cjach wy<l!Q'była. od niego w ko
mis 
~~rę . IłryJautowycb kolc1:yków 
1 mnycb dotycb drobnusi'.t:K na 
ogttlną s11:!Uę 8 tysięcy złotych. 

Bo SjpieIDli.ę'.t.ooiu kolcxyków, 
sprytnal ikohiiefta.. 
. pasiadając· ·6000 złotych 
(c?.y1i około 1200 dohrów), po· 
cz·~la. nńalli w cizas:ie ;;padku mair
'ki 'J)!:lskiej Of)J!XlWati i w bnrdzo 
krótkim czasie 
dorob}ła się ogromnego majątku. 

. ~V tym. to cmsie jedna z jej 
COl'e~, .Basia 

zaręc:iyła się.. . 
z. ayn.em. znauego fahcytka:nta 
łódM.e.go. ślub· m.lał Slię odbyć. 
w krotkim c.za.s1e po .zaręczy.nach. 

Lecz rcioo.te!ty lO!s, .kitóry nami 
rą·clz.i 1 odmiemri.ł w bardzo krót
kiim c.za..sii-e swe ohlic'Ze od szc:zr.
rn'W'Bj wd.Z:1ny, i 
projekt małżeństwa Basi z owym 

młodzieńcem musiał .upaść. 
Bo Olto pruoJ L. wloiyła spól

kę 'L niejallcim pamem H. i 
otwO'rzyla przy tejże ulicy ogro

mny słdad 
m1ait&1\jałów ·w·e.!tll'i•ainy.ch i b~weł
nrila.nych. 

Gdy wrul:uta. się 11!Sotabil.j,wwa
łw, prurui L. :poczęło isię 

coraz gorzej powodzić. 
Dfa podtr2yma.nia interesu 

wystawiła na ogromne sumy 
weksle, 

•lecri gi!y p.rzy.s1z00.l tmmin płat
"llości 'W~, a gort:ówkD. w nme 
Illie było, 

~usiała ogłosić bankructwo. 
fuz.oiS!tałe · t101wa.ry w sikła.dlzJe 

zabrru1i wtl:eaizyicii..ele. Parn H. wy
je.chał z IJOld!zi, i <lizdel:na kobieta 
7JnailaiZła si:ę 'ZUOJWQl !lla. bru.Uu! 

bez grosza w kieszeni. 
:W'Ćlt()IW'a ;w;zii.ęl:a sobie tę vzecz 

widoo1illioe tia!k balI'd'ZtO do oorca, 
że 

postanowiła popełnić samo~ 
bójatwo. · 

Ohcfalła Wy13ikoozyć dknean, 
1eciz 'LWbrn:k.ło j.ej do tego odwagi. 

PIOIWIZlięłw inne po&talllowi~. 
S,paikOiW·ata poi,;pi~e room~ 

nim.będ:ne w,ec.zy i 
wyszła niespostrzeżenie z domu. 

Od itej chwili s1uch o nietj z.a.-
f,n.ii'ną.ł • . 

A lXiiekltn:e, wygłodrnWe dvia.tJki 
daa·emnie fl ruooienpliwością . ocu.o
kwją •jej po1W111ołlu. j:ui ·od kiłk'll ty-
gdid!rci. -

t ~ ~· I - • . ,!,. " • - ' • ' 

Smutni prz1bud·zBDIB nl1nczqśliw1go 
UaWldKa. 

BMroua WJłnaąta, a br1lantr sgl•fłłJ· 
r ~ P~two D., zamii8'Sikali 
r-- L, , v·.:!@\·3'~.rurue.j, wyJecha· 
E rur. ~~·n lz.ni c1o jeld:nego z „bs;
-0:..,„ ·• ZS,5'1·~:.::..cz1I1ycn. 

W demu por.:.·ooita.l jeuyiny ich 
Jym 

17-to letni Dawidek 
Wimll ze sd!11iącą,, S!tirurą. ik,'Obi.&tą. 

Daiwti!deik, j•aUcQ , mlodzlia.n o 
wielkim hum.orze- i werwie, lu
bił umątlrz.ać często 

„bibkif', 
na Móre sprais.'Zal kiiiliku prny;ja
c.iół i ip.-rzyjalC'iółcl<, a z-amrwy m
lie 
]Jneeiągaly &'ę zwykle do rana; 
pote'Z€łlll ;pijam:i gośme, tinyma.ją,c 
s1ę 'Z~ ręc-e, wy.chodrz!i:Li na- U'licę, 
by m'Ochę otrzeiwieć. • 

Nia n~c si1ę zdały pm~b:y są
siadów pa~twa D., by Druwń.de<k 
zafI.'Il'.Z.€131.ał urziąrlizaaiia p:Did:o bnych 
71ahfilw: gdyii prze'Z te ciągłe hała
syi Ollll 

spać nie mogą -
ll'\'~'Oły Dal\\"'id~ był nieyo-pra· 
'WlnlY· 

Ai l'ruziu pewnego .przy~ł do 
nieg10 ppro:daim i ik.atego:ry<c'7Jlllie 
z.albromil: mu '\Vipl'OfW'aidrmmila do 
mieMJlmmli.a 

wesołych. gości, 
gdyi w l[llllZOOiwnym ra;z.ie potla 
do sądRL [lllOśbę o ei~:;imi&ję v..a. zn
ikł ócruniite 151POilmjl\l. 

Tu1M13ibrruswony tą grM1bą. Da.
:wllde!k zi.~'17$'ał s.prfil5tZa.ł do 
swego mi1es.7Jkiall11i·a· gości, a od te
go OOJZBIU ż:aidmie halru;.y :ruie mkłó
edy już s.po'kioju crehjeh 1'okaJto
t6w. 

P eiwinegó din.ia•. w ikiru1e . -
Vlvti!czka na Targi \Vscbodnie. 

J'ak j'lli d.<xnoohliśm y, bi m'O 
pol~ki!e podróiy „01ibi1S" urząd-za 
dwudniową. wyaioozikę na 'f'a,rgi 
W1scho'dm•ie do Lw.cliwa. Cena u
di7iiaru w wycieiczce '''..Y111ro1S1i: kl. 

poznał Dawidek bardzo ładną 
pannę, niejaką Rózię Z. 

Po bl:i0sz.em zaa..naj•omieiniu 
s.ię p.01pl'IOt3il Daiwrideik H.ó~ę, by 
il)Ol1'Zla z· rum clio jego mri,e~fa 
i. żie tiaan 
· dobrze zabawią się. 

Rózi~ na począitlku ooią.g;aJa 
się, lecz w końcu zg.od'zil:t &i.ę 
p.ójUl do jego mies:zika:rniia, looz 
pad wurrtp1il.:1em~ ie oo jej nic 7Jle
go niłe umyn.i. 

Druwideik oofo:runie PJ.'1Zya'Z€kl 
jej, że ni€11Ila stlę cizeg"O obawiać 
i że on ja1lw dż.ern.telmelll l1!ic jej 
zle.g·n nie z1·ohi, po~m p0>pr-0iwa
d'7•ił ją do siweg10 mriieis@quma„ 

Strurą służącą z darrnu, na pr.o
śhę &wej u.wfolb.illlnej~ wytrruns
portowal i r.o'Z<poczęla siię dla we
:>ołych lrochamków mila bfosiad:a. 

Zra1Im, gdy Da<Wtideik. obudzi.l 
się, uijrzał na:gle, ji jest 

sam w mieszkaniu . 
a weisQła Róiyctlrn 

gdzieś wyfrunęła. 
Ma~ąc ja[cieś z.łe im:zecizillde, 

ud<łł ~ię do 
gabinetu ojca, 

gd>me oczom jego p.vzedstatw\ił się 
~tt'l:ts~y w!i.dok 

W.s-iy.stkie ..szuflrudy byJy ro.z
hiłte, a. drogoc.enme 11zecZ}r, jalk: 

brylanty, zł&to i srebro -
wraz. z pewną sumą pienięd:iy 

zniknęły. 
Zro7JlłłletZ-OillY 'ltcmł &ię do poli

cji, ik100ira · wi..sizc~ła w tej S!pl'.a[Wlie 
do~hoooen~a, zaś do 1"0!(].'Zlieóiw 
\\'lyi$ła.i teleg.raan, l\itóry n.a1pewno 
pnyśpies7.y mh pa.iz;yijarzd .a.o Ło
chi. 

ewmwwwu 
IH - 90 rz.J., ikl. Il - 105 zJ. z ca
lodzioennem, i1a1t.u:rn1rui-e tiotl1ZY!JIW 
n~em. Te1mhn zrupisów nai wy
cii-eoC'lJkę u.pł)'l<W:a 28 lS!ioe1-p1Iia.. Blii
$".t)~łl inrornna.-cyj u!diz~ie1la. !i q,a,.pisy 
pil„tyjanuje „011Jl~s", RioilJI·tko:wska 
;f1r. l 1, prwz oo'ł:y drr,iień. 

~NOWINY" 

li 111w1en pimln E ciał zostnc Stanleyem. 
Oryginalny sposób podróży. . , 

' Piccolo - Stanleyem. 
Tam nad Mahagone hen 
do Af ki. 

Tak sobie przyśpiewywał 
17-letni Stefek B. z zawodu 
pic.colo z powołania Shel'lok 
Holmes lufi Stanley. . Chęć wy
jaz.du do' tej ojczyznt· jau•ban
du, opanowała tak Stefciłl, ie 
pewnego pięknego ranka, he~ 
gresza i dowodów, jedynie z 
koleżkĄ R. związanym ze Stef" 
kiem ślubem na dolę i niedolę, 
postanowił ruszyc do tej Ziemi 
Obiecanej. 

Chcieć to móc,. więc też 
ulokowali się oni pod ławką 
w poeią6U· i szczęśliwie omi-· 
nąwszy kontrolera, wysiedli na 
stacji w Warszawie, gdzie- po
przez płoty i druty kolczaste 
wydostali się na mia1to; a pCP-
nieważ apetyt im dopi1yw8'ł 
udał się Stefek do . restauracji, 
gdzie po skonsumowaniu kolar 
cji, dał „drapaka" pozostawiając 
płacenie mrleiytoici na lepsze 
czas-y. 

.l>o pewnych manipulacjach 
dzięki którym ulotniło się 12 zł. 
pewnemu „zalanemu" ebywa
telowi, nasi młodzie:ńcy znaleźli 
nocleg w krzakach przy Alejach 
Ujazd., jednak niegrzeczny 
przoostawiciel porządku puolicz· 
nego przerwał im słOtłki sen, 
i zaprosił ieh do Ur~du śled
czego, gdzie po przebyciu kilku 
godzin, ż~dni wrażeń podróżni-
" 

cy nasi safuopas zajechali do 
Poznania, kryjąc się przed okiem 
służby kolejowej w pewnej ubi
kacji. 

.Jednakowoż w Mogilnie 
zaaresztowano ich w chwili gdy 
usiłowali dostae si~ w biegu do 
wagonu. 

Po prżHiedzeniu· kilka dni 
w bezpłatnem locum, nie tra
cąc rezonu Stefek ruszyf pie.
chotkl\ do Gniezna, jedynie 
dzięki zdrowym nogom ucho
dz2lc przed pościgiem „nabiera
nych'' po drodze sklepikarzy •. 

W Gnieini• ulokował 1ię na 
dachu pociągu· udającego się do 
Lwowa. 

Jednak na granicy niemiec
kiej w Pfor.nfe- naatego Stefcia 
schwycono i po okuciu cofnięto 
W Strollf Gniem-a. 

Leez po drodze mł®zieńcowi 
nuzemu k?ljdanki się zawieru
szyły i via Ostrów na „gapfl' 
zualaz się Stefek we Lwowie, 
skąd po krótkich perypetjach 
w Łodsi . 

Pomimo. tak ni ef ortuuaie 
zakończon~i imprezy, Stefek nie 
traci nad:i:iei 1 gotów je.st pod 
postacią piccola: w międzynar.o
dowych wagonach dostać się, 
do Francji, sk!ld krok ieden 
dzieli go od ziemi Faraonów, 
ziemi Ś:więtych Ramzesów no i 
mstr. Brownów. 

Em es. 

Pech ·Olga i pech Olgi~ 
TUłe- p.._daaa ·ueatlEa. 

(S) "yV dmu 1-yo:n s.tyozni.a. rb. 
zg.lo&aru się oo 6lkładu Karofa 
R<>a;pi.emlklitego (Kwrola 10) nitj:l.
ka; Olgru Pech, ~zka.ła prz.y 
ul!iJC.y GłóWlll<ej Nr. 17 i p:ro$ła o 
po!ka.IZ'3Jnii.'8 jej a:ÓŻll1€@0 OOW2.!llll. 

Po oibej11zeniu róż111ych g$Jun1-
ków to.warn, ;WJWLłat ~ sikładu 
przywłaM.Czywszy sobie 3 metry 

bostonu. 
Na. srozęśc1a jeden z współ-

pr.acQ!WIIltlJków SlkłaidJu spooiłirzegl 
tę !k!raicluież, i 

zatrzymał 

i:;µryitną. zł.ootlOOjkę. 

.WC@OtraG apI'aiWa jej ~ry
w.amai by1'a. 'Vf V-tym Oror~o-:u Sądu 
Po!kiaju, kltóry' nlieiu~izel!lwą. P~ł10-
wą. s!katzait na 1 miiesiąc cwłięzde
IWai oo:a1z mpłaceinie k.IOS7Jtów r:ią
oowych. 

Dwie łyżki .· przyczyną bóiki. 
(S) W domu p.r1Zy ulicy Siiara

loowsilde.go Nr. 17 ~ła bójka 
między 1oikalborlką. tego dooi.u, 
n~iej•aiką. Jadwliigą. L a.. •• 

śmieciarką Martą Pinczak. 
PalDli J adiwtiga 

zniosła na podwórze śmiecie 
i wy.ti•ząi.s.ilą.'\\WLY poąme kl\l
beł wróoił:1 dQ dQmu, by ~ysrzy
k0iwać o bi'ald dlia J10twira-0ając-ego 
z p-rrucy mę.ta. N ak:ryiw-0tiąic do 
sbolu sppIBitIDzegba 

brak dwuch łyżek, 
Uóre priz.ea wytTlZlUICem!iem śriiieci 
w~d!ztla.ła w kuchni. 

N1i-e zru.~1:am:ruwia:jąic się dł:ugo, 
wybiiegla cizempręd-zej na podw<i
rz.e, cheą•c 

odnaleźć łyżki. 
Oooik śmietmi~ s~gła 

lrnząita.jąc·ą s:ię śnciieciarkę, któr~ 
~·ię spytała czy 

nie znalazła 

pl'Z~WO dtwlllle'h łyie!k. 
Na oo- śmii.eeiiall'lk<a się o.Jmmy

ła'· i w. aroga.ncOOi. spo56b odpoWii.e• 
difii.iaht, iż jeśli naiwet ą;zm..łruzła. łyi
ki'i 
„to' absolutnie nie powinno panią 

Jadwigę to interesować. 
W najwyisw,ym S!tołpn.i1u zde

nerwtQ<WlMla pami J•runilinia wyimiie
rzyła 

n i e1SUJID.ieinnej ś.Wieci.ranioo. 
Wó~ ta ootrut.nda ob11ir.oorna 

t.ynn DZIUJC.iłia. S!i.ę ml, !P'aalią J·~ę 
i pocu;ęta ją. w s11rasziny E9p08Ólb 

obifać haczykiem. 
Na. kmydii obl!Jainej zdecieli siię 

"ąss;i.edizii, ik.:t:iól.q ~ lOOwo'ŚCią OO.er-
1vaJ:i od 1311e-bie b:iijące się lrobiety. 

Paizymr.Q.ł-any poil«ojrunt po s,ipi
sruniiu pt-Oltlo!kólu skierowaił spra
wę tę dio · sądu. 

' noz w brzuchu. 
FudlllDJ poraclaanell:. 

(S) Edmund AtlgllllSit.ym, mi~-z
krun'IDeic :miasta Łod!~i (Wilelli!lkn 
131) 
nosił się od dłuższego czasu z u. 

raizą do swego szwagra, 
nile j aikJiie6010 Stefama. Ka\!llkl()tw.irulw . 
BM'lilz o eiz~o Otdigirari'all siię S.oofu -
no:wi, ie j€śli gio kiedyś na Jaikireji:: 
bow.irrej ruliciz-oe prrzyiia..pie, tio filij! 

ws!Zystlkie łrości tp0kl.anie. 
S•Lefu.tn je'dmrallr Illie ~iwai'.r..a,ł na 

te .poig,róilki, 
wyśmiewał się . z niego, 

oo ba.rdlZ'iej jeszelle roiz.wśc~oozalo 
Edrn:111ndai. 

:\Ve1ZIQ1'31j po Sllllbej l:ilb:mj( w 
Kairoilem-ie rairem w.raeaili do do
UlJU. Po <lnoldloo z~ sil} 
m:i.gole pam. Edmuind i sz.w•agrn. 

swe.gu ob:r~i.tcit sreregiiem oody
ll:l.mych wywwti~. 

Gdy itein 01S!bartJnii cheiiall go u
~pO!kJoić, Edmllllllrd ~iią;gnął na
gle z k!ieszenii 

spręynowy. nóż 
i rnim się · Stefam. w:rjeln1iorwiail 

zadał mu kilka klutych ran, 
poo.ziean po1zooitruwliaJj.ąc ni~rozę
~ li wego na mietjl.s'c111 

uciekł w niewiadomym 
kierunku. 

SOO:lwoowii utdizlheltH pnzyiwola.-
11y ledmm P.og-01tooviiia; pireirwszej 
JJoiµooy, a naatępirnie odwiózł go 
do ezpiialla. pmy ttli.-cy DrEmD.l()IW
s-kfoj. 
, Za oz bteiglym · Edmun:d.001 
weiretięoo poismulkiwamm. 

Jak uan kapral strze• 
lal do złodziei I co 

1 1110 wynikło. 
Dniia 23 sierpnia rb. w4ród 

głiu~he~ i l)'iczooi. Il!ieizimąconej no
c.ne.J ciszy, ro1zległy &ię naafo 
strzały: .t:l'lel4C9Mri o tej po~ 
przechodnre z- przeoGtżemem p.o· 
c~ęli u~ekać z dz.ielnky Mani, 
~epl1W"Iti hę9.ąe, ~-J me tram ich 
nieznana k.ula. 
_ N}e. ubiegli je.uce d·ziesięei:u 
\l{rQlkow? gdy s.tr?AłY wzmogły 8ię 
a p.) kilim chw~lae.b przei&toczy
ły się na S:t.alą ka.nona4ę. 

X-~y ik!omisarja.t wy~ na
tya~m1a ~~ po~"L1rneik', który po
woh 2lbl!izył s·1ę do stroolnicy. 

W chwiilę im.rem oezom poli
~ ~tów przedsta:wil się następiu-
Jący ·wńJdiolk: . . 

Poiśrodku strze.1n:icy sitał: eało
Wli-eik, ubrruny po wojisko...,·OOUI 
tr.z.y.ma.ją.c w ręku kall"ahm, k:tó: 
rym daiv\1~.tł oo cm.su do czasu 
sitr,za.ły • w ki~I'llalłlro ~ji l.Qdź
Ka1iilstka. 

P(ljV\'101i zbliżyli się · ~e
runilwwi do. tej postaci, k:tóm 00.
g:rmia.jąc &ię w ~ę d1WOll'Ca, 
zkmęła I!l'ZekilęstwiłlIDL i obda
rnda n.ie:da.jąeymi &ę ip1>wf;6rzyć 
epM.e•tanni. . 

N<a pj;t.alDliie post:wtllli1t~o, 
do llrogo S!t.m:e!lw, odipa;rł ren, że 
pkl!S"Ly złodiziei, !kitióa'rLy kimdną 
węgle. . . 

Okiaizałio S!iię' iż OIWYllll OIOO'bni
kiien:n był ika.pwil Srebe15ki, !lAł&tę
pc~ ~ ~y, kitó· 
ry :lllpiwsz.y' si~, stlrreł~ do meko
rruy'cdt Qjoo'Z!ifeli. 

„P.a1na" ik~'ai [lllVJe61~ do 
dyspoiźyoji Kamend'y Miiastai, 
gdJzre :rniiewąJt;p1iiwie będmi.e' odpcr 
Wli:mlu.ł Ilia. fałiszyjWie · .a.dia,ni:DKY,Walnie 
i uipijrontie a:ti:ę ~ pełmtrenfa 
shWby mill'toiwnierej. 

Pllłil. załói BID 
wą iarÓllfkę, 

bo ta sllłJW• zaqło p• 
wu,lłlde„ W 

„Cpłlea". 

Pan ~ dioltlklm# • 
"'ta.ł ~łmą. dziś chorob'b 
głodlll miesriikamłowego, W OS>· 
biee subl!Olkaitmai p. W'lllllig'J.'Od& 'b 

~ 
A &tmto Slię ro ·nlik, jak. d:zieje 

s:~-ę WG1ZędizJ.e: Pain Furma.ńskń 
m~ potkój ,,wioiny", a p. Wim· 
gpod pro&'Ulkilwaa: poiloo jiu. 

S.poitJk.aH !Slię, poiz1n:all.!i się i -
zgoidlvili się. Pt0eizean p. WWltgil'OO 
Siprow®'Ziił ISlię oo. ullioę Oegiiei
niam.ą. pod Nr. 4 7 i ~ pnrez pe
wiien c1z:as palll()!Wafa tam zu-peł· 
na ha.rmou.1ja. Aft, nagle - zatC1Lę
ło Slię CIQŚ J)3llĆ. 

Paro. W!l1lll.g:rod 1100 lwbi pół· 
mroiku, UIIllli.eśic!hl: rw ~ polkQlju 
la~ „eytttloon" o ~i w:yd:a:j
ności świlaitm, że rui lll3I podwór
lm było wdidnro. Ziotbaicu.ył itJo p. 
F„ a pomfumvaiż p. Wirnng.ood tyJ!kx>' 
t.11oocrią crzę.ść m &wóirutło ~i, 
w1ięc Z/WtralCa się dt0ń Z 'WJ'lffiÓW· 

kauntl.. 
Do p. W'lllngrod3' pnz.ychodzą 

g'IOŚciie, ai p. FUmraiishl teiglo n.ie 
lUlbi, u p. Wungroda. noouje 
„ktoś" pr.zez S'lieireg iyigudnll, a 
pm FUIIl!D~ na. tio niie mi>!W 
pirz.~.ć, p. W~d goitru:je na 
„.pryrrn.111S1ie" w poilrojlll, a p. Fiu:r
mańslk~ nrie c.hce wą,ehM ,,ilw
ch001I1yeł1" zaipacihów. Te ~
chy kooh.erune, dl()laitlujące z po
ko•ju slU.blioilmrtJOlra przebrały ~ 
rę ciien.1IJ1]JjjwtOOOi ~j. -

I ip8l[l. FWm31ńsli popędiW dio są
d.u, w1oką.c za S(}bą. św.iiadków, 
którrLy pod pl1'Lyisi:ęgą. gotoiw; 
byli zoonać, że ooobiście „C'DU
li", jalk p. Wirnnigrod oo&~ 
w poi\rn'j111. 

Slkiońettyłio si:ę też famaaoe 
daal ;pam W IWDgi'odaJ, bowiem sąd 
uwad: ipOlWód'z.tlwo Z3I dtosłlrut:.eav 
rni.e u~ !i ?JStarnJolwil :DA-
katro.ć su.bl>Olk3Ai:Jorowli o.in:óżnim
nfo loikaJIU p. ~iego z <lin. 
1 pa.ź.diz!iemitka rb. \. 

czvtaJcłe "now1n9". 
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-NOWINY ;SPORTOWE. 
-

Ha oah i inni dla naibied· 
niBiSZ7Gh liodzi. 

Dfa oois;zych D.a1Jb1ed!llł~js2ych d1u,~ego s.ię dworoo. Lódż-Kruliis

-i1bforała ofiiairy (ale piooięż·ne), ka. 
policja, stra.ż ogniowa~ ma je Nie należy rów.nfoż POlf,llli!nąć 

ibiea.·ać w dinlu 1 wweśnJia. (na milowniem wartości aaroyeh bi

"d8iz.wę) w-0j•.:;;kow-0M, no i w koń- 1-e;tów wej6ciłat które ka.idy lodzi~ 

cu (chwałai Bogu, ż.e już kroi.oo!!) nin i łOOiziankl, (o ile je zrupł:.w1, 
rmzcv1sioodł lroniec, a wła!Śc~wie ko- · kredyt i weiksel wytkil.'l1cwny) mo

lejb na mooe joozcize że S<>bie za.ch<:>wa~ na pa;miąit~ę, 

bi00.n:i0.jisz.ych od najmad:ruiieJsizJ'ilCh V11ktłeiić dio allbiunnu i t. d., pome-

to jestt oo 9p0.row<iów. Oni męc w~ nile pot(Ue..,,aa.ją. ooe żoooomu 

'Złożą W.ia:rę oo swoi.eh !Wg, a piu- dail~ opodartdwwa111iu a.Je tyl

bl1wność (jeż,eilli zoohoo) o oo ją loo w.IOOdy jeżeli Ma~1itstr~ut m. Lo„ 

jed.nalk g;oo:ąoo prosimy 00.~INl}e d:zi me zHtoiwał Sli.ę j•ui pop11zed

i::>w~ pieJ.lliąd:oo. Pu:bł~·znośić na~ Dio ~ nirujb-iedfli.e..jmymi i mmńie

szą., !ll~t llli~ą. ~a. clmł ii.cli opodarttk()IWamli'a. W pmze

my, ż.e n.a <Jł~'OO'Waioo tym r.a'Zmu c~"DV!lll b01Wiem rauk trudsnQ bę

piieiniądoo o!Jm.yma Oina z:u1pełn.i.e .Wie uclu.X>lll'i:ć siię od eg-z'€1kt~.ji. 

forma1l11B polkrwii!to.wam~oe, w ~ W ~c:~1.x:lym je(bnaik raiz.1'8 . bił€lt'Y. 

d bhlieitów iwetlOOi\11 crm, pi~mB bo- woe.jt&<!<ita. przieootia1wii!łtją, ?.Da:eiz.nie 

j'iSlko s.poirtxl!we L. K. S., kitóre jest .Wękc-zą. wwiwść oo '\\-ek<S<li po ś. 

może jedy,nym, nowym, po m>j- p. m.aikle na&Zeg<> 2łw·go. 

nie w Lo<lzii. zbtLoom:unJm. ob,}€k- Z.wycięska. d.i1użym.a o·fil"Ly.ma. 

tem, i1zooe. ~OOłll!Ill:iiaJ:a t)'l~ko dla srebm-y puha1r. 

tych, 1.kit<Yrzy go j«s.roq;e nre oiglą- Zawodom będ~ie się przypądał, 

dałi. p. Wojewoda dr. Geł'apłcb. 

Nie koniec na t-em. ~ 

Bil.ety te UJPOłWia.Z.nii.iasją oo. o
gląidwn:iia ii vrucbJwyoa.mii.ia &tę ipr7.ed 
moo1WII1, w pootacii. BflliłOOł-badlu, 

c o sit.anie się najcł-eka.iwszem d:1'a 
tych, któnzy tej iaiba.wy nie wa
ją, niechaij sobie .pomyślą, że bę
d·zie ;OO tiańcizą.cy Biisqu.i!Qs-bail, (& 
·wiięc o ifo słę oobęd-z.ie) w prre
th.im:acą;ooru ool hi:s'Zlkopt.o.wy. 

'Jeszcze nie koniec na tem. 

P() ł~ bYwzlmptio1wym <d:>ę

dzJ.e ~ ,,lelkikQartretyb," (ca.yitaij 
ogłoszenia.) a wWęc 1Z1D!O:w111 cpś zu

.eła.U; now~D'-0, bo w l'Od1.31jtt, 'IM-
jalk · ( ooyit.a.j o.gi01&ren1a.), 

Za , że j~ cWełlo do 
k-ońea. 

TA: ~1'31cl, pomięclzy 
W ai~~·~arg., Paz.'l!iniiem i Górnym 

śl~ ooyt llllile ~ Mi· 
~~im~ ~ze 
względJU odległ<>ŚĆ LOO.iz.i od 

ym· fonyoh miast i ~ii 
as ~YPDISPO'li1ie.j. Spraig

nie'lli soosac"ji łiodimarue ~~7.y-

0re tam ood itoollilllikii. i niie'WJ<lrma
na d 0<ty.chc.z.aa, (a moż.e J1:a1We1t .ni
gdJZ.ie :nfo !ilslbniliejąice) ram!i.ooa. ol-
1.irz.ymiej dbugoścd, sięgająoo aż 

z ikres6w do sam~ :niiiem~l ooa
trum Pńtwa:. 

P<mlitem ~ylS!bktiem, biłeitY. 
'Weijściia upoiwa,iJnj.ają ilta~ wi
dza, im względu na płw i poooo
dzemii.e, do pru...ebywao1.ia na doda.t
ko.wym kon.ooroie gw.irldk.ów !i re
chotania ;parOIWOzów z obo!k ?.B&j-

* * il 

Jutro z re.n.a mj-ą, &ię mi&iue 
g'.l'Ui) o miGłt!r.zootwo kfasy O.; na 
~u L. K. s., Wkhew II -
L. K. S. III, a :na boi.silw. D;O.K. 

Oonooclia - P-0g-0ń. 
Po p-oh.ldniilu odbędą. ::.'ię ~e 

wailiki o mJilSlfil'W&tw.o kl~y A. po
n~ I-ooii difllliynam-i L. T~.S. 
G.-Tvyścil ii. Union - Siła., Kft.ó
r-e ;pojpl.1'1l00rzą moooo i.cli 1~erw <> 

mi&tm.ootwo· ikil.My B. 
iP9emw8Ut para gEa. :IR-Y uiic·y 

W'Odno@ij i mai sQbk dtu.i·o do iQO· 

Wt~llkt, a, OO Z poiw'OÓU .sły.n

~ ~go ~ r~ ,.,.1~ 

Z'& 1,000,000". 
'l)m rniimi intieres {/, pe,wno

ścią nie ~ się ~ wepa
n'We i Turyści utargują, ee>ś 2 'lej 
oiłb1v.ymi.ej, uiwu.ględulłając 00oo
M .lllM!ą wa.diutę, cyky. 

Na boi131k.u L. K. S. ~ ilię 
~ :paim, W sidadz,ie U:nńiomt 

nMt1ły Bię apodrbiewoo po!Mł!1Jnyeh 
?>mMml:, o by tylko na. lepsire! Si

ła. ~pi W SW)'Ull dotych~

wym sk.ładl.ie. 
A ~wyciężą · mjprn!WQO!pO®b-

1l!ieij ei, krony będą do tego lepfoj 

iprzy;gicl400wami1 ail.bo, którzy będą 
mie<li wiięcej sz,cizę8<likl. 

Fr. Romanek. 

28 p. S. K. - 37 p. p. 

~rie&iane na wcroraj za
wOO.y od\będą. S!i.ę drlRISlia.j na OO.is
~ DOK IV. 

• Jak z fanta~tycznych powieści 
Jacka Taxasu. 

Mtrder two. - lflewlaaie oskarto-.,. 
Pnewrotaość kobieca. 

(B) W jednym z ~aichod!wiich Oały dz1e1i_ zajęty pracą z u-

i&ta,n.ów Ameryk.i. Pólooc.qej m1ał tę:skil.1!1ein1em oowk~wiał ch1'ili, by 

miej11ce wyq>ad'6k, :który swą aik- móc 131POOząć po <>woonym dniLu. 

eją prrz.ypomhl.ru faintatityoz·~ Ai piizy~la chwila, kttira 

p11zy.,,"'Ody Ja~ 'fe:x1ał'I& ~ dotychcz~s'Oiwy ::.pokój 

· W <loM znaiciZIOOtj OOOOg:łoooi mlodieg-0 c·7JolW'iietka... 

oo: poblilsilcieig.o mi.ais+~& d'1"'6r- :r aik g.i!OUJ. spadła na nłeg-o wieść, 

ż.a1w~ fermę Jooo ~. j~ ~ je.gxl ~ił w l'.l!OiCy r..amor-

. ~;ł 1lo ml-Ody, €!łllet=gJ;c1my cU!,i. ®~· 

wiek, który pt"'lJ)C1. ~'iwm.ym ~1e 11aimy~atnc ~~ ~ v· 

cz·a6eilll ~1'71y1w~ł ~ 1\~ho- siodł-.; ~-a i poipęd:zi:l do mfa,. 

d•u.. ~~. 

P<rotZą.i<ki01Wo roi.Jl:.ał J?l"LY.jęty N-oo byłtt cielruut., <lłX>ę.a pł\1-

j.vko pomioooilk admini~traitora, i W'ihkąea przez las, ni<e była bł-z-

1: a tym »tamorwiskiu ws-trnwal Pr?.e1L pi~l.&ą w d-LitH1, ~~ oo (topi.ero J.łO 

li mie.i,ięcy. nooy. 

Wła ścreii.€-1 ma.jąltikiu, w k1thryro W µewn1!0,i ct1witi. 1.111ły"'1.a.ł 

John był zifutru<lini®y, miał mfo- :~'( i wy~tmaJ, kwry go .?U~ 

dą, pDzyisoojiną ż.onę, kit&ra <J.?,y\13.i- ·~A'~ 1iłe bl'a•tił. Wyr.wa.ł 1'€-

Ja dość Thi..ed,wl\l'.1,noomw p1~y- w'91l'\'I~· z kiiiasr6€1ni i wy:paa.i!I: w 

<'je młodemu pomoorri!kowi aidiini.- kiie1rtmk1U, w Mhrym w.łd'n-.ł o-

J1·it.l.tra,tora. głiei'1. hpędz~t ~j. 

W tej roł.i DO<WOt'J?..ei.'!lll~O Jó- Po p.il~~byc·iJu oo m~, 
'l.e·fa cz•uł s ię J•ołm niena.jte-pi~j :i oo~ Sli.ę $E';~-:{)ł~· tej 

po d~ug ic h pr~ba.eh utind!o mu ~ ~'Odoi. 

się <>t.11zymać oo swegio ~~ła je- ~ ~ ~. ~~ ~-

<lną " naiJoorozi€jj odda•~h .m~ r. rewohvern1 drM&.Yfil z 

form w dzie,r1,·a1wę. ikYBea kirokórw. K'IAila pe~. 

Spokoj,ll'i~ plrnęłio ~y-OOie mł-o- ~ • W·)ioti... 

demu caJ01w'iielk0tw~ w <Wi (jd Jt!ik ~t-yt.Dnmy dQs,z>l'Jl}l do 

w„zel1kieigio ~ i ~ · ~-~' looz w ctl·wiłi, 
/ 

gdy zarniłerą.ał w~, WsW·ł o
k.rąr~'O'n.y iprrez ł~Mw pałi<J,j.aa:rtó\Y, 

któt::zy: ~ JM.łty~ ał"~-

waiłi. ~ . 

ZOO!tiał rpoisą.dmn>y o zarno-rdo
v."3.JnJe s;we.go ch:leoodiaiwcy, w oo-
łu raib.unooowym. · · 

Niie .poonogły tł>UIIJ.a.oreniia ii 

pl'ZyBięgi, iii jie-:31t niew1i.naiy, irlYż 
w'3Z-elkiie po.siz.Ja1ki były piiziecd:w 
niemu. 

Z.arlył€ s.tos.unlkd z ż.oalą 2am-0r
dowaineg-0, wystrz-el~:ma kuła w 
reiw-0lweTZe, kitórej k.aJibe1· o<lpo
W·i<adał ściiśle tej, od krthrej po
log'ł l'lil·ei.Slrozęś.I:iiwy, W\5izyis.tk-0 · p.rze 

· ma:wiiało za tean, irl OJil je1Sit s.pra.w
cą. teg-0 <Jhydnego pa"2ootę.ps.twa. 

W~·rąioollliy do w!ięz·ieiniia, 'bł31gał o 

wy.,pus'Zcumie go na WOiliność i da
nii-a mi11 fillQlŹIIlJ(}ŚOi ocltliziUlkooJiru p1100-

stępców, leciz wyŚimtlaaw g-0 tyitko. 
Dzieł~ sądu 19ię ~' o r:Wtinl!ku 
hyć nwwy: nie moglo, gdy pod
C"has je'&ooj z oikoo:et1,n.y1ch obła.w 

2'1a)pa111<0 baą:idy1tę, !Ila ręku ik.itórego 

1..allllWlari.<mo ~~ mtiIDO'l'ÓOIWa

m'}~. 

B:mdyt.a poo'Zątik()IWI() twieir
dzłł, iż pieirścii-eń tein znałaizł, lecz 
;pr.ztyPiiśniięty do mium1, przyrz.nał 

się do zbrod111ii, do której rosooł 
n-amówi1Q;ny pl"Zez żooę zannoiJ'!d.()
:wai11eg-0. 

Te.raz Spl'aJWaJ przyjęł·a IDe.ny 
ohrót. 

Nj(llwia.m t1izy.m.an~O"{) w wlę
Zlienfo1 wypiusz.crooo na wotność, 
]ooz moo:alna spra:wozyni morou, 
jaikby eo~ p11'1'heciz111waJą.c, umlmę

ła. 

N:atty.chmJiiam wy\Sł:am.y pościg, 

który po 8 ~zinach f-0rao"'U'lej 
ja"L.dy dopadł ją, gidy konno p!l1Ml

µraiwiała siię piize·z bystrą. rzekę. 

Sajjwa 'Zalbita pod nrią. ilooruioa, lam 
płymęłia. o wfas!nyd1 siłaich dafle:.j, 
n'lł!l't rzek.i po1J:yiwał ją, bocylk'alła 

s4ę jediniaik. z fulLami, looz siay jej 
słialbły &ropniiolwlo i po pelWlilif'Dl 
masie ujrz.aoo ją j:ui nieruchoono 
un0074Cą. Sli-ę n:ai !P()(Wlierzclmi w-0-
dy. OOy Cliaiło ~>QiM.ooio u.tjma
oo, ii QO'lly iqpi<elieYi są rozaze-
117Ji0ille w wy.mztte ~aclw., j-~
by ~prood śmieiroi.ą . ujiizała. wg.o, 
kitóry 2 jej ·r~ •zgmątt. 

J.ajemniczy ksiąie afrykański. 
Pnr1oc11 •-tałystJ. 

(B) Lond.yńłlk-ie gaiety do- jak-0 sjamski następca tronu, 

' non~ o nadzwyczajByob pł'Zy- lecz 

godaeh czarnego szahła.żysty • szczęście mu nie dopisało, g.dyż 
wie1*Un stylu. ~łał 

Saide Cal!lło, tlkłe jefi nu-
wieo ,-:t-ege p-rzeł:licgłego mu· w windzie aresztowany. 

~na; któr,.y jmrn emir z Klil'- PrHsłuehiwaii'ie c11rnego 

df-słtuMI, bqdt jako ksillże „k-s.i~cia" przedstawiało wiele 

sjamm trudnośei, gdyż „jego wyao· 

zwiedzał wsz,ys.tkłe elt-.ganłsze k<>ić, który poprzedniego dnia 

lł>k:4h J~}'łt'l i Niew..Jor-Jtu. władał wsz7stkiemi językami 
twicmh<ił, 

'.fen podktg oatottie-j mody 
abDUy, ·,mó.w.iącJ wSi.yetkiomi ił zna tylko narzeue ,.. 
ję&JUIDi świMI, mars,n, a· Koptów. 

mienku.je w n&dełegaid•zyoh Trwało kilka dni sa1dm po-

~~~•wrinie •a hit Ji~ji. londyńskiej udało sii; ZRA· 

leźć tłumacza. 

pfł l'aQ1Hlków Z 2!Uadf · Saide twierd1ił nadal. 

nie repkłje. ii; je1( ~tięciem murzyń-
PtHd kiłkoma tygodniami skim, 

cumy ,,lHłłfhe'' puyjechał de lecz aiemał, trudność sprawiły 

Leudł11i:;..i.u ,,Savoy", dok:'d •u pytania sędziów 
za,jeehał, r.Juoiło sit portj@rQwi dlaczego w New-Yorku DUJ· 

w oeJy, iż tak wy1ok-0 ~ta- wał się Mahommed Juuuf, a 

wiony gość nie ma żadnego w Kon•tantynepolu Jack 

bagażu, ale elegancki wygll\d Bonson. 

i zł'<!>ta papierośnica z której Najciekawszych 1zezegółów 

poczę1tQwał portjera cygarem, udzieliła jednak policja paryska 

ro~,rosz1ły wuelkie wątpli· a mianowichp: 

wośei. . Mieszkał on dwa lata w Pa· 
W kliĄżce prJyjezdnych H• 

. } . ryżu, 
pliftt. Slf 

jako książe z Kurdystanu. jako ksi\ie Chiw7 Lea, tym 

eleganckim, wytwornym w każ-
Zro:r.umiałym jeat, iż dla dym calu ksi~ciem, stawał si~ 

„księcia" przeznaczono najdroż- dopiero wieczorem, gdyż we 

sr.y pokój, leez gdy po tygod- dnie był 
niu, zwlekał .1 uregu1owanH9m 
rachunku, tłumaczl\C się, iż czyścicielem butów na ·Bovi~ 

ward des Staliens. 
5000 funtów, Tajemniczy murzyn 1iedeiał 

wysłanych mu przez rz\d kur· pewien ezas w witzieniu w 

dy1tański jeszc:r.e nie otr,;ymał, Londynie, 

gospodarz; zaciął mu lecz udało mu si~ zbiec. 

niedowierza6. Teraz oopiero został aresz· 

Spostrzegł to „ksi~że" . i fowany przez amerykańsk'l pc.>

pewuego razu wyszedłszy na licję graniczną, gdy jako dy· 

miasto nie powrócił w1t;ceJ. , plomata 

Udał 1ię eto nascępnego, nie nieistniejącego pań1twa 
mniej eleg1tnck:iego hotelu, któ- afrykańskiego, 
ry jednak: poaiadał włunego 

detektywa. chciał 1ię dostać do New· 

Saide podał 1ię tu Yorku. 

\Vłłilamuści łiłerukie. 
Xr. 35 .. Wiadomo~J Litera

~iiM1" przyn~)li\.i arrtykuiy: R. Ja
womieg'O o soo_ulf!iku nas-zych te· 
a;~w do w·spół.czeis.i1ej pohkiliej 
t~·i d.ram1lltym.nej, J. 
Hł."Gduk.-i-eg(1 o V eTltae.!'f'nie , E. 

r9> o ~inbl T-'łig,'-0'1'6g>O do łm· 
z.of.ii st.aroiody<jsdciej, A. &loońm

~~ o .·~iravliwośc<i 7.yidbw, E. 
S®tłe o &tra!Wiń$1iim, J. WWtlfuoo. 

0 „Lampc.e olitwlne~" Zegiadlowa
. cąit, J. Lecho!n4a o Ol'łtaitIDich pre
mjer.ach. ~llrlll&r lllll'lłpełn!kt.ją. . '/JWY· 
kfe I11.1b1-ylkii. 

Hoyo;g.o 0 l'lrn:r.P~ ·l>iłm, St. &ch~>e 
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Od poniedz\ałku, 1-go września, o godz. 9 w. 

Wys·łępóW słynnego rosyjskiego teatru 
artystycznego 

IEBIESKI (:~~~a 
poa <if,r. J . .)td'Żł'łE!iO. W prog-;amle między innemi. Burłacy, Katarynka, 

CMstusiłVI, Rdsyjjica zabawka, Marzerne Kinta, Pleśń błazna, Dobosza swego 

wezWlłl król. Ka.sa czynna od godz. 11-2 i ol'.1 5-9 wlecz. ::t~U 

llllHlltłRtn! Hm'951tff38711i'IHłłłSfllłlłlłllłltllłlllMHffllHHHIHllltlłlMIH
t„llln 

~ ·-

Te&tr rosyjfti w drodze po. 
wrotnej z zagraAicy part dni 
zabawi w Łod1i. 

Będzie to niew,tpliwie ra· 
dością dla tych wszystldeh. 

.którzy z powodu wielkiero po
wodzenia nie mieli możaoHi 
dostania się na ostatnie pried· 
stawienia „Ptaka NiebieHie- · 
go". " 

Teatr prlfjetdża z eal.Jm 
:re1J4trtuarea i tru1>4 wzlllOCflie.. 
~ wyatpDti panny V ałeli· .j 

ulubłeticem publicmo8ei Will· 
t<>Pem Chenkinem na eżele. 

.Kootł!atą z Dank i ..._.„ 
caq~ :aie pm:wałail\ ~ 
zost!W w Łod-:1i dkttej nad . pa
rt doi, tak, że pu:bi:ie~ pso
SZ1>lla jest o waeśnłejfie _.. 
pati'Zellie się w . bilety w ce1'a 
umkni.teła natłobi, lEłółly ' P9" 
aoweł stale pny k-..ie ..,._ 
Miejskiego. 

Pum ik PIW 11 
. i Zł~ J. '· 
Z iniejatywy Koła młocWeą 

w Pęchratce zostAł ~ 
pomnik w parafji ~ :oa 
grobio poległych ~1 i • ,-
ku piecOOły w bitwie 3,~i · 4.siRp
nia 1920 r. pod ~ B~ 
i Pęchra~ w 09t'llO'WW. . ._. 
żynskim. 

Celem ~?M%1J111ł

niku nazwigk ~' _....., 
ich proszome „, o lg~ 
- w Wusząwłe do p. ~ 
sławy WądołkowMłoj ~ . .I 
m. 13, lub w Lo<ki do p. M: 
wigi Kesińsłd~, PiotriroWłlllaUEl . . . ~ .. '~ . . . .... 

Zabawa ban,kow
ców w Hełen&Wia. 

Zabawa arf4d.sw w ·Jlit. 
dcialt dn. 31 1'.. m. w 1'eleae 
wi• prie1 Z"""Mk ZMNeuWIJ 
Pracowników ~ • 
?16CZ po&bawionyeh JNOJ' „ 
rlfdników, w1boo1iła w..._ 
ście nasam znacme IGiBł11a 
sowanie, a to zarówBO 'z .,,._ 
u. cel huJl!Hlnitarny, jK i M 

róinorodnoió .ptogralll'IL 
Hajciekawszym nl.lmeŃRl łlt

dzi• „keukun pifka<>Mi", w 
którym Ued wyda cała ~
ność droeii głeHwnia :oa pMB

tów.lr:ach. 
Podc1aa 1abawy przygry'Wll6 

hfdzie orkie1tra • 1ymfoaicma, 
dobrze znana łodzianom i jak
najlepiej w ich pamitci zano
towana, której wykonanie sif
ga wyżyn pnwdżiwej ntuE. 
Wiecwrem piękny park Hea
nowski oświetlony Dtdr.ie og
niami benialtkiemi, a iwietli· 
1te rakiety w Diebo 1łnełał 

będłl· 
Sl\dziay, że cały Łódś po

ipieazy . do Helenowa, by sko· 
rzy1tać w . ostatiliej niedsiełi 
sierpniowej i połiiczyć priYie•
ne z humanitarnem. 

Dyrokqi Tea-tr.u ~ 
udało lit na.mgo&ować iedmt .s 
nałwaliomitlqc arly»twk 14-
skieh ~ni4 LceiJę Daaia· -

-~· Pani Dunin lftRDa pillłAi• 
nośei łódmej jeayaie 1 ao
śełan.yeh w7st'ę;pów w ·llMay łR 
święeiła hl prod Yi1l1l ... 
pnwmiwe t~, w.ohodllt.•· 
tem ~e w at&ły a-
neg.o ze.polu i · tą9~ 
będzi• w ci~gu MBałl „ ... 
łym ~regu szt&, ..,. ... 
niewittpiłwie W. DHlłeime •
zn•P.f:e nii w T~bme FołlMin 
w War~awie, lttb w 'hatmle 
Nar--0dowµi, w Jftór,,m peto
wał-a ost«t•i•. 

'' 
c.z~taj• 

OWlllY•. 
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I '!I~'.RJ:l 1-Dziś w ,znowienie najwłę~sizego 
„ ..I- --· .!. I monumentaln~go arcydzieła w 

epokowego, 
7.miu aktach -

M d 
· D · b Film, który wywołał sensacje na całym świecie. 

kinematograficznego a ame ·u arry w ·rolach głównych największe potęgi świata 

· , · . · · , . · · Pala ftegri, Emil Jannings, Harry Liedtke i R. Szyncel. 

U·!I URZAD SKARBOWY 
·Ptdatków I Qłat skarbowtcb 

Łódź, dnia 27-go sierpnia 1924 r. I 
Otrzymałem z dniem 25-ym sierpnia· 1924 r. 

ZASTĘJ>STWO FABRYKI -naczyń emaljowany~h 
na W ojewódzfwo Łódzkie. 

, w ŁODZI. 
, ..... L-,;_ • „ " .„ ••• 

„ 

/' 
Ogłoszenie~ 

Tow. Akc. „GOT ARTO WICE" (Górny Sląsk) 
specjalnie co do wyrobów działu 

n-gi Urząd skarbowy PQ.datków i Opłat Skarbowych w Łodzi, podaje 9-o 
publicznej wiadomośei, że w celu ściągnięcia zaległości 1 raty podatku majątkowe
go w myśl art. 61 ustawy o podatku majątkowym z doia 11 vnr. 1924· r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 94 poz. 746) odbędzie się ta lic emaUowany~h 

· dnia 5-go września 1924 roku o godzbtie 1 O rano, 
drogą -publicznej licytacji lpl'zedaż ruchomości i towarów należących do: 

i. · Kafe.r11tan .E. J S-lca, Pio.4'kowska i09, dębowy pokojowy kreden~ tremo 
lu•tro, d~bowy stół i 9 krzeseł, d~we oiurko. · · . 

2. Gordon Raisa, Piotrkowska 6I, kasa ogniotrwała o jednych drzwiach. 
3. Wajnaztadt Alter, Piotrkowska 37, 10 pełnych s:atuk towMU półwełaianeg-0. 
4. Cytler Moszek, Piotrkowska 31, 110 metrów pluszu na pokrycie mebli. 
Q. Prussak Maurycy. Pańska 41, 1za:fa z lasrtem do r1ec1y, otoman dywa· 

nowa, 4 krzeiła wyściełane adamaszkiem, 2 fotele wysciełane adamasz
kiem, biurko machonfowe, szafa machoniowa z ksH\Hami, kanapa ma
choniowa kryta pluszem, 1tół okrągły macboniowy, szafka okr~ła do 
papierów. . 

6. Bor&ztein Menachem, Andrzeja 43, 2 1zafy do rzeczy, otomana kryta 
cerat", lustro tremo, stół jadalny, 4 krzesła wiedeńskie. 

1. Hochsztein H. i B-cia Szczybuk, Zielona 15, 15 smik towaru flaneli, 
6 sztuk płótna bialego. 

8. _Kaszub K., Bau W. i Kryłowiecki, Aleje Kośeiuszki 39, 100 ztuk tował'u · 
wełnianego ubraniowego po 30 metrów sztuka. 

9. Lewenton, Szychwarg i Fuks, 6-go Sierpnia 2, 80 sztuk towaru baweł· 
nianego koloru ciemnego ubraniowego i pościeww~o po 24: metry sztuka. 

•. 

10. Chigrin N. i lzraełit M., Piotrkow1ka 38, 40 sztuk wigonji. 

Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabcyk, kantorów, 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. Jakoteż dla pp. rejentów 
komorników (z godłami państwowemi), adwokatów, · lekarzy, 

dentystów, akuszerek i innyeh, przyjlDlłje: 

Biuro zamówiań na szJłdj i na111&J młi1W111 

LEDn PIUiUłal\ 
•• t 

·t1ł1fon Z7·41 Łodź, ul. Nawrot 18. flłllln .43. 
• 

Sz.y ldy i napisy są wykonywane trwałe w dowolnrch kolorach 
i wzoraeh, odporne na działanie atmoMeł'yeae. 

C E N A szyldu lub napisu emaljowaneco ŃWRłl ~ enie 
szyldu lub napisu na blane, sposobem ~ 

· 11 • ....Ooid Bracia, N~rutowicza 40, pianino, kredens se:afa do garderoby. 

a~~~~,~~~~~"~~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1= 18. Krotoszyński Zygmunt, Narutowicza 5&, kasa ogniotrwała, otomana z lu-
strami, bierko, bibljoteka. · 

14. Cederbaum Mosiek, Wschodnia 65, kasa ogniotrwała, dwa biurka, 2 :ma
szyny <W pisania firmy "Emenon" i „Idea.I", kredens, otomana, szafa 
do garderoby. 

15. German, Sztatler i Lewił; Piotrkowska 114, kasa ogniotrwała, 5 biurek. 
. 16. frydman Izrael, Piotrkowska 88, 16 ztgarków budzików, 5 zegarków 

stalowych, 2 ścienne zegary: · - . . 

I08 . 

17. Dobiecki i Szefner, Piotrkowska 38~ 300 kilo prz~dzy bawełn1aneJ. 
18. Majerczyk i fJ?ydman, Piotrkowska 58, 10 sztuk towaru „tulon". . . 
19. Tenenbaum, Malowańczyk i Dudek, Piotrkowska 58, 10 sztuk towaru 

bawełnianego. · · 
20. S~ Szpiro, . Altman i Abbe, Piotrkowska 48, 30 sztuk damskiego materjału. 

~·1EROWNIK URZĘDU: 

(-) Podmunicki. ł 
I 

UwagaH,f 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zoetaly 

. na ulicę Gdańską . 64, róg 6-go Sierpnia 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz. ~jenłeli. 

UWAGA: Ceny konkurencyjne! 

rw·u;~~;~h'"OOi~i~~~i~~h"ł Dyrekci~!~~!!n~~ndlOVI 
..: - j 

I 

Łódzka 
.. ·: Orkiestra 
\ Filharmoniczna 

II Loterja L. O. F. 
zatwierdzona przez Główną Dyrekcit Lote.rji. 
Państwowych w Warszawie na zas.ilenie fundu-
1zów Ł. O. F. i w celu uruchomienia 1ezonu 

= 1924-25. = 
' .„ ... 

l<>sy !!! ·Kupujcie 
' 

Cena zł. 2.-

Wygrane stanowią bilety sezo~~owe na 
30 wielkich koncertów abonamentowych. 

s--···---··-· ---············--····-········ :=: . Jesf . 111 1. 8łe ,1.101.,dzy' ! przy Stowarzyszeniu .Polskich Kupców i Przem W ~ słowców Chrześcjan w Łodzi, Odańska Ne ' 
_ ~ podaje do wiadomości, żo zapisy kandydatów i k 
~··············-······-··················-·----·········---~ dydatek rozpoczną się dnia ·2s-go b. m. od godz. 6-
~ Wiele bardzo ważnych tranzakc:yj prze- ~ do 9-ej wieczór. 
§ prowadzono przez Drobne. Ogłoszenia. § Dyrektor Szkoły 
~ Wiele doskonałych prac: i posad otrzy· ~ 

I ~ mu!zi nasi c:zytelnic:y, czytając Drobne ~ 309 . (-) Roman Tuli, 
~ Ogi os ze n i a „ N O W I N"· ~ •iiiliiilm-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
~ Używajcie naszego działu Drobnych ~ r 
~ Ogłoszeń, jeśli' chcecie c:oś kupić lub ·~ 
~ sprzedać, n osiągniecie szybkie rezultzity. ~ . Cukiernia 
l~HnUllllllłlllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ll llll!llllllllllll lll ll lU. 1111111illllllll~ 

'6#4Wi& • 
/ 

·samochód 
• • 

etęzaraowy 21a 

pe kapitalnym remoncie do sprze
dania. Wiadomość do „ Nowin". 

-. -;'i!jcy·---· 

lndenszn Sznninwskiego 
· Piotrkowska 126, róg Nawrot · 

Poleca się w nowoodświeżonym lokalu. 

Codziennie koncert. 
W niedziele i świ~ła 

PORANKI MUZYCZłłE. 
316 

Spólnika przyjm~ do Zf\KLf\D STOLf\R 
bardzo korzystnego pr:i:yjmuje wsze1 

interesu z kapitałem roboty w cenach k 
Starszy Felczer zł. 7.000, Oferty pronę kurenc:yjnych, J. C 

u f\d • składać w admlnlstrac:ji ty ń s k I, ul. Kruczzi 
1•1. amOWICZ, „Nowin" pod ·7.000 zło· 
ul. f\leksandryjska ~ 20 tyc:h. 319 

. eusz Kozłowski. 

iotrkowska 85. Tel. 29 

Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Hole . 


